Nr 113. 
„ama E E 
PRENUMERATA wynos! w Krakowie 
miesięcznie 2 kor, kwartalnie 6 kor. 
ta odnoszenie do domn dopłaca sią 

£0 hal. miesięcznie. 


Na prowinoył miesiycznia 2 kor. 70 b. 

kwartalnie 8 kor. W państwia nis- 

mieckiem kwartalnie 10 kor., w innych 

państwach kwartainia 12 kor. Zmiana 
adrógu 4% hal. 


lane muzaoru pojedpyscozeg a 
10 hat. 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 


Rok XX. 


leśty DGŁĄĆRĘ prudkas? RA ponam” 
rate ` insoraty madzyład należy 1:3r 
ät Administrae" „Głosa Narod: 
Prenzmeratę opróc. upoważnioz 
sgency przyjmuje każdy armąć ;- 
©uiowy w obrębie monarchii i w y=: 
stwie niómieckiem. Beklamacyć i+ 
opieczęwwwaue nie podlegaję Opia- 
pocztowej — Kękopisów redakc; » i 
swtasa 


Adres Red: UL. św. TOMASZA L. 2: 
Agra: twiegr: „Olos Naroda“ Kratke. 
Telefea Nr, 190. 


OGŁOSZENIA (ivseraty) przyjmuje Admiuisiracya „Głosu Narodu“, ulica św. Tomasza L. 35. — Od miejsca sa wiersz drobnem pismem (petit) na pierwszy ras 20 juierty, sa Zażdy następny rax 15 aal, śkiad tntelsryczny, Uozbowy, od wiersza 30 hai zn 


pierwszy raz, 


scowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogiuszenia przyjme 


Kapelusze 


słomkowe 
po Kor. 5—, 650, 7— i 9— 


Panama prawdziwe 
od Kor. 15— 


polece w wisikim wyborze z zupełnie Świe- 


żych transportów. 
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Kraków, Syrek ita Floryznetjej Tsiaies 0368 


„Z suchym prochem na 
panewce“. 


W płaczliwym i pełnym smętnej rezygita: 
cyi artykule, — omawiającym różne niw 
orgaBiegacye polityczne „mieszczańsko -demo- 
kratyczne”, — zapewnia „Nowa Reforma*, 
że jej zwolennicy będą czekać z „suchym 
prochem na panewce". Jest to postawa ba- 
haierska, ale nie z pola bitwy, tylko z me- 
lsdramatu i równie Śmieszna w swej taa- 
tralsej pozie, jak cała polityka liberalnego 
obozu. Zjagd „demokratyczny“ we Lwowie 
uchwalił pompatycznie „jedność partyi* i po- 
stanowił, aby w miastach, gdzie istnisje kil 
ka organizacyj demokratycznych, zlały sią 
one w jedną całość. 

W odpowiedzi na tę uchwałę, wystoso- 
waną właśnie pod adresam Krakowa, pow- 
stały w Krakowie aż dwie nowe orgźiniza: 
cye demokratyczne, — oprócz Towarzystwa 
demokratycznego, grupującego żywioły ży- 
dowsko-liberalne, pekrewne „N. Raformie". 
Ta właśnie „niekarność* pobudziła dziennik 
Jiberalny do melancholijnych reflsksyj, stre 
szcznjących się w aforyzmie o suchym pro- 
chu na liberalnych panewkach.. „N. Refor- 
ma' grozi nawet, że jej zwolennicy „cofną 
się niezwłocznie na swoje dawne pozycyć 
ideowe ią taktycene". Przyjdzie im to tem 
łatwiej, że cała taktyka liberalna polega 
właśnie na nieustannem cciariu się. Słynna 
„Koncentracya wstecz* praktykowana ongi 
przez pewnych jenerałów, — jest już stałą 
metodą liberalnego obozu w Krakowie, który 
gotów jest zawsze do wszelkich ustępstw 
i najbardziej upakarzających kompromisów, 
byleby tylko nie być zupełnie odepchniętym 
od rządorvego koryta. Nie pomogą też nic 
liberałom najbardziej wojownicze miny! Albo 
muszą być, jak dotychczas manekinami Dra 
Leo i prezydyalnej kliki, albo mogą czekać 
z „prochem na panewce” aż do sądnego dnia... 

Ale pp.: Bandrowski, Doboszyński, Wa 
sung i ich przyjaciele polityczni, tak długo 
czekać nie chcą i nie mogga. Ich apetyty są 
zbyt zao trzone, aby zadowolnili sią boha- 
terską o0} 'zycyę, ale mało popłatną — i dla- 
tego już zustała wybrana „komisya poje- 
dnawcza'* — której jedynera zadaniem bę- 
dzie utorować drogę liberałom do nowego 
kompromisu. I znowu będą oni stać „z pro- 
chem na panewkach* — ale już jako wierna 
i posłuszna straż Dra Lao, J. K. Federowi- 
cza, Bazesa i Sarego — a że są równie wa 
leczni jak głodni, więc będą strzedz pilnie 
„demokratycznej jedności", którą pojmują 
jako intratne przedsiębiorstwo, niosące po 
kaźną dywidendę 

I pod osłoną tej gwardyi będą naa żydzi 
dalej wywłaszczać, a nasze życie publiczne 
popłynie dalej swem mętnem korytem... 


Przeciw miejskiej reformie 
wyborczej. 


Od kilku już lst pracuja grupa nujwpły- 
wowszych radców miejskich nad utrąceniem 
jakiejkolwiek demokratycznej reformy wy- 
borczej w Krakowie. Grupa ta, składsjąca 
się z przezydyum miejskiego, z posłów i 
przewodniczących klubów radzieckich, posia- 
da nawet doskonałą organizacyę pod nazwą 
„Komisyi dla reformy statutu m. Krakowa“. 
Każde posiedzenie tej komieyi jest tylko kon- 
tynuacyą Sprzysiężenia żydów i kliki „magi- 
strackiej* przeciw reformie ordynacył wy- 
borczej, której pcha Radę rozkazujący 
głos opini! publicznej, potrzeba czasu i csta- 
tecznie także jakiś tam „demokratyczny“ pro- 
gram większości. 

Na ostatniem, sobotniem posiedz niu ko- 
misya wysiliła się na genialne wprost pco- 
mysły, byle tylko utrącić lub w najlepszym 
razie odwlec reformę wyborczą. Przemuwiazli 
w sobotę prawie wszyscy członkowie komi 
syl i to :.ad jednym jedynym wnioskiem. 
nad którym zresztą Gbradowano już na po- 
przedniam posiedzeniu i nad którym jeszcze 
w sobotę obrad nie ukończono! A wniosek 
ten (Dra Grossa) żąda.. rensumpcyi da 
wniejszej uchwały komisyi, która 
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nie jako podstawę reformy wyborczej. ‘Jeże- | zbojkotować Czianniki notorycznie antyka- 


li się przypomni, że po długich naradach 
przed półrokien komisya uchwaliła jedao- 
myślnie 4 przymiotaikowe głosowanie, a a 
becnie radzi bes Końca paq uchsyleałem tej 
uchwały, mimo, ż3 w międzyczasie żaden j0- 
wy zasadniczy argumant nie został w tej 
aprawis w komisyi przytoczony, to intryga 
kliki magistrackiaj przeciw reformie wybor- 
czej w jaskrawem wystąpi nam Świońie. 
Dalszym dowodem zwalczania reformy 
przez większość komisyi jest sobotnia u 
chwała o wybór subkamitetu, któryby 
sprowadził porozumienie wszystkich klubów 
radzieckich co do zasad reformy. Jakto? 
Więc dopiero po kilkuletnich obra 
dach nad reformą wyborczą, kluby mają 
sprecyzować swe żądania co do zasad refor- 
my? Więc wszystkie dotychczasowe uchwały 
komisyi nie są wyrazem woli klubów ? Ależ 
w takim razie czła praca komisyi nie nie 
jest warta... Komisya uchwaliła w sobotę 
wybór subkomitutu — ala samego wy- 


tolickie, a termmsamam antynaradowe. 

« Trgeci wreszcie referat, p. Dziewi- 
skioj o tem, jakia obowiązk! ma prasa ka- 
tolicka wobse Katolickiego ruchu kobiecego 
poruszył Sprawę «© wielkiej doniosłości a- 
ktualnej i spotkał się z powszechnem uzna- 
niem. 

Poniżej podane sprawozdanie szczegóło- 
we z przeb'egu obrad wczorejszego wiecu 
daje wy: brażsnie o ich doniosłości i o za- 
słudze tych, którzy zwcołując go, dokonali 
dobrego i mądrego czynu. 

Prezes Rady katolickiej radza dworu pro- 
fesor Dr Wicherkiewicz, w zagajeniu powitał 
ubecnych i zaznaczył konieczną potrzebę 
wcielania zasad katolickich do życia rodziny, 
apołeczeństwa i prasy. 

Przewodniczącym wiecu wybrano radeę 
dworu prof. Wicherkiewicza, sekreta 
czem prof. Gancarczyka 

Następnie wygłosił rofecat profesor Dr 
Straszewski (refarat ten streścimy ju 


boru dokona jednak dopiero na|*tTO). 


nasiępnem posiedzeniu, tj za kilka 
tygodni! A później ten subkomitet nie 
będzie wcale radził bo nadejdą wakacya, a 
po wakacyach przyjdzie sesya sejmowa, 
którą reforma wyborcza nie : ędzie wcale 
przygotowaną! Więc kiedyż będzie gotową ? 

Komisya nie ma dotąd pojęcia, czy nowa 
kurya, jaką zamierza stworzyć, będzie pow- 
szechną czy proletaryacką.. Komiaya nie wie 
jaki ma być cenzus innych kuryi!l Komisya 
nie wie, jak daleko idąca reforma mogłaby 
uzyskać sankcyę! Komisya — jak na sobo 
tniem posiedzeniu stwierdzono —- nie wie 
wogóle, co i dlaczego ushwaliła i co ma 
uchwalić. Jeden z radców proponował prze- 
cież, by „zapytać reprezentantów dzisiejszych 
kuryi, czego się chcą zrzeknąć.,.* 

Znakomicie zadrwił sobie p. Gustaw Ger 
szon Bazsa z komisyj. P. Bazes oświadczył, 
żu jego pp. Landau i Bandrowski przekonali 
o potrzebie 4 przymictnikowego 
głosowania i przy tem stać będzie. Pau 
Bazes, który reformy wyborczej nie chce, 
boby ons podkopała wpływy żydów w mie 
ście, jest logicznym, Chce on doprowadzić prace 
kowisyi do sssurdu. „Zostańcie — mówi on — 
przy 4 przymiotnikach, taka reforma nie 
uzyska sankcyi — j wszystko będzie po sta- 
remu“. Pp. Gross i Laudau zwalczają refor- 
mę w inny Sposób. Uchwalają wnioski I co 
fają je. Jedni i drudzy są Śmiertelnymi wro- 
gami reformy. A sojusznikiem ich są „demo- 
kraci“ inaglstraccy. Tu nie chodzi o „refor- 
mọ“, lecz v próbę sił Izraela, Dlatego refor- 
ma wyborcza nie dojdzie do skutku. 


"Wiec w sprawie prasy. 


Wierni jesteśmy naszym wadom, wśród 
których jedno z przednich miejsc zajmuje 
niepunktualność, I wczoraj także, pomimo, 
że wiec zapowiedziany był na g. 530 popo- 
łudniu dopiero o g. 6 pisrwszy mowca mógł 
przystąpić do wygłoszenia referatu, tak po- 
woli schodzili się wiecownicy. 

Ale zato zebrała się ich liczba pokaźna, 
dość powiadzieć, że wielka sala „Sokoła“ 
pełna była po brzegi Ze przedmict obrad 
wiecu zainteresował szerokie sfery naszego 
społeczeństwa, dowodem tego, iż wśród wia- 
cowników znaleźli sig nietylko przedstawi- 
ciele inteligencyi. zle także przedstawiciele 
drobnomieszczaństwa, klasy robotniczej i ludu 
wiejskiego. 

Na sali między innymi zauważyliśmy: 
prezesa Akademii eksc. hr Tarnowskie- 
BO, księcia Fr. Radziwiłła, X. prałata 
Dra Wądołnego, radcę mag, Dra Si kor. 
skiego, posła inż. Skołyszewskiego, 
rad. sądu wyż pp. Szybalskiego i 
Schnaydra, p.Chylińskiego, Dra Beau- 
prógo, Dra Caro, włościan z Bronowie 
przedstuwicielki katolickich stowarzyszeń! 
kobiecych, grono profesorów szkół Średoich 
it d. Rad. dw. prof Dr Zoll i D: Tom 
kowies nadesłali pisma usprawiedliwiają- 
ce ich nieobecność i wyrażające solidarność 
z uchwałami wiecu. 

Nastrój wiecu, rzec można bez przesady 
był niezaykle podniosły, chwilami, nawst 
bardzo gorący. Sprawcą tega nastroju był w 
znacznej mierze prof. Straszewski. Jego 
referat c. znaczeniu prasy, wygłoszony z o- 
Sromnym zapałem i swadą, formalnie por- 
wał słuchaczy. Pod jednym także względem 
przemówienia prof. Straszewskiego stanowi- 
ło prawdziwe „novum“ w Krakowie. Miał on 
bowiem odwagę podnieść A naciekiem, że 
prasa katolicka u nas powinna się oprzeć 
na zasadach szczerze demokratycznych. Zgro- 
madzeni burzą oklasków zgłosili swój ak- 
ces do tego basła. 

Również referat X Kraupy o tem, ja 
objawy 


Spólka z ogr. Gdpow 


KE Kraków, Sławkowska 14. 5 wo 
AASA R" 


Nastąpił refsrat X. prof. Kraupy: 
„Widziałem bestyę i królów ziemskich i 
wojska zebrane, by staczały bitwę z tym, 


na|który siedzi na Koniu białym i z wojskiem 


jego. Ten zowis się — wierność i prawda— 
„sądzi ze sprawiedliwością i walczyć (Obj. św. 
i Jana XIX, 11-19). Powyższe słowa można 
| zastosować do czasów ybecnych, w których 
kłamstwo coraz liczniejsze zlicza wojeko i 
l coraz xaciętssą rozpoczyna walkę, przybra 
wszy nową, dla wszystkich przystępną i dia- 
tego tak bardzo niehezpieczną postać, postać 
prasy czyli gazet. 

„Swiętą* nazwano na początku sztukę 
drukarską. „Jak uczniowie Chrystusa idą 
drukarze w Świat, gdyż książki ich są zwia- 
stunami nauki Św. głosicislami prawdy i 
sprawiedliwości” (Wimpheling) „słusznie za- 
tem nazwać można było drukarzy: księźmi 
nia siowem, lscz pismem nauczsjącymi* (Wii- 
te), „druk zaś najważniejszą ducha ludzkie- 
go zdobyczą, mistrzynią sztuk wszelkich. 
której przedewszystkiem Kościół i wiara 
wiele dobrego zawdzięcza" (Occo z Augsbur- 
ga. A jak brzmią hasła dzisiejsze: „Tylko 
kłamać, coś zawsze pozostania i poskutku 
je“ (Wolter), „Katolicyzm musi upaść, musi- 
my go zohydzić, w błocie udusić“ (Edgar 
Quitet), „musimy już dzieciom dawać do rę- 
ki katechizm, gdzie niema mowy o Bogu, o 
Rzymie, o ełtarzach i księżach* (Bebel). Do 
8ocyalistów i rewolucyonistów dołączyli się 
przemyślni i złota chciwi żydzi“. 

Następnie zacytował mowca znane słowa 
Montefiorego na kongresie w Krakowie i 
przytoczył daty, dwadzące zupełnego zaży- 
dzenia prasy w Europie. 

„Prasa — mówił dalej — jest maszyną 
myśli, zauważył słusznis Arab Abd-el kader, 
gdy po raz pierwszy ujrzał maszynę drukar- 
ską. Temi słowy oznaczył jej siły i jej ze- 
wnętrzne niebozpieczeństwo. Dziś, wobec o: 
gromnesu postępu, maszyna zastępuje czło- 
wieka. Maszyna bowiem sieje, wiąże snopy, 
młóci, czyści i miele zboże, maszyna prze- 
wozi przez kraje, morza i nawet powietrze 
do gór pokrytych wiecznym śniegiem, do 
dolin najodlegi*jszych, maszyna pisze i wo- 
ła, śpiswa i Śmieje się, kupuje, sprzedaje, 
najważniejsze wykonuje czynności z wyjąt- 
kiem jednej t j. myślenia Kruby maszynę 
myśli wynalazł, zapomocą której każdy głu 
pisc stałby się człowiekiem mądrym. ten by 
zdobył koronę, przeznaczoną dla najsłynniej- 
szego wynalazcy. Z taką maszyną porówaać 
można prasę, gdyż w wielu wypadkach wy- 
ręcza ona od obowiązku myślenia, ona to 
myślenie gotowe poddaje. W gazecie za pa- 
rę halerzy nabyć można wszystko zestawio- 
ne pięknie, nad czem musiałby człowiek dłu- 
go łamać głowę. W artykułach wstępnych, 
w opowiadaniach, żartach, anonsach, insera - 
tach, ogłoszeniach znajdzie się najświeższe 
świata zdarzenia, najtajniejsze sprawy rządu, 
politykę wszystkich, powodzenie poszczegól- 
nych stronnictw, rozłuszczanie kwestyj reli- 
gijnych, ekonomiczno-społecznych i towarzy- 
skich. Widzisz obraz, dzieło,—nie potrzeba o- 
ceniać jego wartości, trzeba zaczekać tylko, 
co powiedzą gazaty, ciekawy jesteś, jakim 
człowiekiem jest nowy cesarz lub król, no 
wy minister lub biskup, bądź cierpliwym, 
gazety dokładnie go oOpiszą, poinformują o 
takich szczegółach jego życia, o takich ry- 
8ach charakteru, o jakich on sam może nie 
przypuszczał że drudzy wiedzieć mogą. 

Prasę, czyli dziennikarstwo, Śmiało posta 
wić można w rzędzie najwiąkszych potęg 
świata. Qazety wpajają w społeczeństwo du 
cha nienawiści lub miłości, szerzą dobre oby: 
czaje lub zgniliznę moraloą, przemawiają do 
sumienia, lub to sumienie paczą, propagują 
wiarę lub obojętność dla religii i nienawiść 
do niej, Najlepszy, najmądrzejszy przyjaciel 
takiego wpływu na człowieka nie wywiera 
co stale, bezkrytycznie zazwyczaj czytana 
gazeta, Człowiek z natury jest lesiwy, chętnie 
przyjmuje cudze myśli. Człowiek ani się 8v0- 
strzega, że przez ciągłe czytanie jakiegoś 


trecya:nosó: cktran » eportowe. 


pisma, zapatrywania jego stają się chwiejne, 
umysłowość powoli się zmienia, dostraja 
stopniowo do tendancyj gazety. Prasa jost 
tym bez głosu nanczycielem, którego nauki 
czytelnik chciwie pochłana, słodkim, ser- 
decznym: przyjacielem, którego rady się 
słucha, wodzem za którym z ochoty się idzie, 
kaznodzieją, w którego się wierzy, jakby w 
ewangelię. Dość przypomnieć sobie jako 
przykład świeże wypadki z powodu strace 
nia anarchisty Ferrera, Na hasło dame przez 
gazety >ydowsko-hberalne, Która w swych 
artykułach przedstawiają oszusta-zbradniarza 
jako „apostoła postępu", „męczeanika”, w 
wieła wiastach Europy rozpoczynają się 
strajki, zbisrano składki na pomauik dla bo- 
hatera, szajki socyalistyczne podpalzją ko: 
Ścioły, znieważają czynnie kapłanów kato- 
lickich, oblegają ambasady i konsulaty hi- 
szpańskie, słowem pod wpływem oktłudnie 
napisanych w gazetach faiatycznych arty- 
kułów, jakiś szał ogarnia motłach bezwyzna- 
niowy. Wobec bezmyślności większej części 
ludzi, prasa ma dziś najwyższy sąd O rre- 
czach wiary, obyczajności, polityki, sztuki, 
nauki, ekonomii społecznej i t. d. Mówi się, 
że prasa to szóste wirlkie mocarstwo, w 
rzeczywistości jest ona pierwszem, ona two- 
rzy opinię publiczną, opinia zaś publiczna jest 
królową Świata, wobes której wszystko zgina 
kolana Opinia a przez nią prasa dziś uspo- 
kaja lub podburza narody, przeprowadza wy- 
bery do różnych ciał autonomicznych, kuje 
lub zmienia ustawy, buduje lub podkcpuje 
nsjsilniejsze gmachy państwowe, wynosi 
i wywraca trony, głusi Światu pokój lub 
daje hasło do wojny i bije na alarm w dzwon 
rewolucyjny. 

Panieże zrozumieli wielką doniosłość ta- 
kiego czynnika propagandy, jakim jest prasa 
Ojciec św. Fius IX. przyrównał dziennikarzy 
katolickich do „apostołów“ a Wielki Leon 
XIII przyjmując dziennikarzy katolickich, wy- 


każdy następny 15 hal, Nadasianć po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosn Narodu" (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp) przyjmuje sio za venę 3 kot. od 106 egz. dla rumiajżeowych, a 1 k. od 100 egz. dls misi- 
uje we Lwowle 8. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiednia Haasenstaln & Vogiez, M. Dukes, H. Schalek, ©. Braun, R. Mosse, H. Friedl, A, Josssel w Antwern'i Jonas & Ciz, Apanzosa-Kxrpedition „Propaganda*, 
Gydri & Nagy. w Berliałe F. E. (oe. w Badapeszcis J. Leopold, Eduard Braun, w Paryżu F. Jones & Cie, A. Lorette. Jules Fortin & Cie, de Raczkowski 
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dala, z przerażeniem włsanych ojców, którzy 
sami za zdumienisin patrzą na zgubne sku- 
tki ich nieopatrz ego własuych dzieci truci- 
cielstwa. 

Dziś świat coras wyraźniej dzieli się na 
dwa obozy, coraz natarcy-iej Ś*erają się 
dwa świntopoglądy, dziś opiata z Bog «m lub 
przeciw Bogu oparta na d vorh wr -gicn sobie 
prasach: katolickiej lub bezbż ej. * t-n wir 
wajść straszny musi i nasz ojrzys » i „Po- 
lonia semper fidalis* z przesnaczen « Bożego 
albo wejdzie w obóz pierwszy pud  ztandar 
krzyża, albo zgangrenowana zginie. Wodzem 
jej tam, gdzie ją wieść chce wola Boża do 
Chrystusa obok nauczycielstwa Kościoła, jest 
katolicka praza. 

Więc najwyższy juk czas jest, byśmy zro- 
zum'eli, że popierania dobrej prasy, to naj- 
wyższy czyn patryotyczny, to popieranie sa- 
mej ujczyzny. Najwyższy czas, by zerwać z 
apatyą naszą pod tym względem. Niszbędny 
nam jest dziennik katolicki, bo potrzeba nam 
pisma, któreby odpierało i tłumiło prądy 
antykatolickie, żydowskie, socya- 
łistyczne, masońskie, liberaine co- 
raz bardziej wzbierające. 
| 2) potrzeba nam na gwałt pisma, któreby 


rzekł do nich słynne słowa: „Poprzednicy | obecną nikłą świadomość katolicką zasilało 


moi błogosławili przodkom waszym miecze 
do walki Ja dziś błogosławię wam pióra“ 
lub dal:j założenie jednego dobrego organu 
katolickiego przyniesie dla kościoła i nauki 
Chrystusiwej więcej korzyści i zasług niż 
wybudowanie najwspanialszej świątyni Pań- 
skiej“ a kiedyindziej powiedział: „Apostałem 
jest ten, kto popiera i rozszerza katolicką 
prasę”. Obecnie nam panujący Ojcies św. 
Pius X. jeszczs jako patryarcha Wenecyi 
wyrzekł na kongresie katolickim te pamiętne 
słowa: „Oddałbym mój pierścień biskupi, mój 
krzyż szczerozłoty i jeżeliby tego było po- 
trzeka moją ostatnią kardynalską suknię, 
byleby tylko mógł dalej istnieć katolicki 
dziennik „Difesa“ (jest to jeden z dzienników 
Wenecyi). A cztery lata temu, już jako pa 
pież w rozmowie z dziennikarzem francuskim 
rzekł: „Napróżno będziecie budowali kościoły. 
odprawiali misye, zakładali szkoły i wyko- 
nywali dobre uczynki wszelkiego rodzaju — 
wszystkie wasze zabiegi będą daremne, jeśli 
nie będziecie używać broni, jaką je3t uczci- 
wa, religijna prasa. W dobie obecnej więcej 
przyniesia pożytku ufundowania jednego pi- 
sma katolickiego, niż wystawiony choćby 
dziesiątek kościołów". „Nie wiem, czy jest 
piękniejsze zadanie, mówił Ojciec Św. nad to, 
które spełniacie panowie dziennikarze. Bio- 
gosławię symbol waszego powołania. Czuję 
się szczęśliwy, że mogę zlać błogosławień- 
stwo niebios na pióro chrześcijańskiego rə- 
daktora. Jedyną można powiedzieć przyczyną 
upadku naszej wiary za dni naszych w ser- 
cach ludzkich są złe gazety. Niebo i piekło 
w czasach dzisiejszych prowadzi „przeciw 80 
bie walkę papierem i drukiem*. Jeśli chcesz 
należeć do Chrystusa, to się trzymaj tylko 
pism katolickich, każdym p-roszem wydaaym 
na złe pismo, dajemy dyabłu zastaw na du 
szę swoją -- powiedział niedawno wybitny 
katolik. Pokażcie mi kaznodzisię, któryby 
dwa razy dziennie przemawiał do 50 
dusz — woła pewisn uczony katolicki. Ta- 
kim kaznodzieją jest rozpowszechniany, po 
czytny dziennik. 

U nas mało kto rozumie całej prasy ka- 
tolickiej doniosłość. Najlepszy Katolik, inteli- 
gentny człowiek, mający katolicki światopo- 
glad, katolickie ssrce prenumsruje dziennik 
liberalny, sam sią nim „karmi i na nim cho- 
wa swe dzieci i wnuki. Ileż to tysiący takich 
demów katolickich w naszym mieście i kraju, 
które żyją codzienną strawą takiaj iiberaluej 
żydowskiej, po swojsmu niby patryctycznej 
lecz bardzo często antykościelnej gazety. — 
Kto u nas czuje (I) że do prasy szczególnie 
stosuje się przysłowie „gutto cavat lapidem 
non vi sed saepe eadendo*. Ani siłą mądreści, 
ani. mocą argumentacyi szkodliwe są ta dzien- 
niki lecz tem, że powoli sączą w sercs nasze 
jad i my je w małych dawkach, ale ustawi- 
cznie przyjmujemy i ani się spostrzegamy, 
zledy cali przepojeni jesteśmy trucizną. Czy 
brak stanowego) Katolickiej śmiałej, męskiej 
prasy nie jest przyczyną tsgo zgubnego zja 
wiska, że młodzież nasza coraz bardziej kar- 
miona liberalnym patryotyzmem przez dzien: 
niki podawans, od kościoła bardziej się od- 


Ną sezon wiosenny: letni, obficie zaopatrzony skład ubrań męzkich. 


ts: Wszelkie zamówienia wykonuja sią wediug estatniej mod» szybko i starannie. :=4 
Specyaln2ść: uprania śp ortowe. 


i podniosło przez Rzerzsuie zasad katolickich 
nietylko odnośnie do życia prywatnego ale i 
publicznego — któreby cały widnokrąg ły- 
cia oświetleło ze stanuwiska katolickiego. 

3) potrzeba nam pisma, któreby zorgani- 
zowało ruch Katolicki i sły katolickie i na- 
dało mu energię należną. Katolicy we Fran- 
cji i w Portugalii zapóźno się spostrzegli. — 
Niech nas ich straszny los rozumu nauczy. 
Każdy, kto dziś nie popiera prasy katolickiej, 
dąży do zaprowadzenia tego samego sianu 
upadku kościoła u nas, do zdeptania religii 
i Chrystusa. 

Jeśli chcemy, by nasze wiece mlaiy ra- 
cyę bytu, by urabiały nasze zapatrywania, 
którsby zamieniały się w czyn, musi się każ- 
dy z nich kończyć choćby jednem szczegóło 
wem postanowieniem, któreby natychmiast 
przeszło w wykonanie. 

Takim czynem będzie, jeżeli od dziś dnia, 
ani chwili nie zwlekając, będziemy popierali 
tylko prasę katolicką, a wyrzucimy ze swych 
domów dzienniki liberalne. A możemy ją po- 
piersć jeżeli nie czam innem, to prenuimero- 
waniem jej. Przez prenumeratę wzmocnimy 
finansowo dziennik katolicki a on wkrótce 
osiągnie należyty poziom. Precz natychmiast 
z domów naszych, z taką gazetą liberalną choć- 
by nie wiedzieć jak patryotyczną, 

Dobrą wolę służenia sprawie katolickiej 
okazuje „Głes Narodu“; nie jest to dzien- 
nik idealnie redagowany, alə czy nie nasza 
wina w tem, że się nie mógł rozwinąć, nie 
mając poparcia. Przy zwiększonej prenume- 
racie może być wkrótce tem, czem powi- 
nien. — A więc czynem naszego wiecu niech 
będzie, by ani jednego między nami nie było, 
by jutro zaraz nie zaprenumerował, jeżeli 
dotąd tego nie zrobił, „Głosu Narodu*. Nie 
wolno nam odwlec ani na chwilą, jutro, ju- 
tro mamy się zapisać w poczet jogo prenu- 
| meraterów. 
| Kończę słowami Piusa X. i Ləona XII.: 
* Błogosławiony tan, co dobrą prenumeruje 
gazetę. — Apostałem jest ten, kto popiera | 
rozszerza katolicką prasę a od siebie dodaję: 
a za apustolstwo Jezus obiecał najwyższą 
nagrodę! 

X. Sguman prosi by prasa polska e- 
nergiczniej występowała przeciw alkoholowi 
i popierała ruch wstrzemięźiiwości, a prže- 
dewszystkiem akcyą zmierzającą do zamy- 
kania szyaków w niedziele i Święta. Mowca 
postawił następującą rezołucyą: 

Il, Wiec katolicki w Krakowie w dniu 
19 maja 1912 uważa xa obowiązek całej 
prasy katolickiej energiczną i szerszą niź 
dstąd wslkę z alkoholem a przedewszyst- 
kiem popieranie sprawy zamykania karczem 
i szyyków. 

Rezolucyę przyjęto. 

X. prałat Dr Wądolny wyraża radość, 
że poruszano kwestyę bardzo doniosłą i bli- 
sko nas obchodzącą. Jak ogromny wpiyw 
ma dobra katolicka prasa, tego dowodem 
zwycięstwo Świeże katolików przy wyborach 
do Rady miejskiej w Wirdniu. U mas sto- 
sunki są smutne i powszachnie znane i o- 
bowiązkiem naszym jest temu zaradzić, Ka- 


IF 


str. 8 


żdy grosz wydany na złą prasę winien cię- 
żyć na naszem sumieniu. Zyd ani rabin ży- 
dowski nie kupi gazety katolickiej, Nato- 
miast katolicy mają zwykle na tym punk- 
cie sumienie elastyczne i nie robią sobie 
skrupułów. Nietylko prenumerują i pcpiera- 
ją polską prasę socyalistyczno-liberalno-ży- 
dowską, ale nie wstydzą się abonować nie- 
mieckich pism żydowsko-liberalnych i anty- 
polskich. Mowca kończy wezwaniem: prenu- 
merujmy i popierajmy tylko uczciwą polską 
prasę katolicką. 

Rad. Dr Schnayder Edvard uzasadnia 
na:tę ującą rezolucyą: 

IL Wiec katol. w Krakowie uprasza 
iwowski Związek dziennikarzy, by użył ca- 
łego swego wpływu w tym kierunku, iżby 
redakcje nie zamieszczały kroniki policyj- 
nej, unikały wiadcmości o czynach wystę: 
pnych a w sprawozdaniach z rozpraw Sądo- 
wych, tylko wyjątkowo ogłaszanych ograni- 
czały sią do zwięzłego streszczania. 

Rezoiucyę uchwalono. 

W dalszej dyskusyi zabierali głos p. Li- 
gęza, p Dyrcz, p. Jankowska, która 
pros'ła by prasa polska zajęła się sprawami 
młodej generacyi Polek katolickich, Dr 
Weiner, który zauważa, że mamy prawo 
domagać się, by wszystka prasa była kato- 
licką, tak. jek epcłeczeństwo polskie jest 
katclickie, W tym celu trzeba wywierać od- 
powiedni nacisk na redakcye pism, a gaze- 
ty występujące przeciw interesom katoli- 
ckim wydawcom odsyłać. 

Na zakcńczenie przewodniczący podziąko- 
wał delegatem za ich pracę i wyraził radeść 
z powcdu cgromnej, a niespodziewanej licz- 
by obecnych i nadzieję, ża wiec przyczyni 
się do wzmocnienia uczuć Katolick'ch w 
mieście i kraju. 


Stolica kraju 
w obronie Chełmszczyzny. 


Lwów, 19 maja. 


Cały Lwów dnia dzisiejszego zaprotesto- 
wał przeciw czwartemu rozbiorowi Polski, to 
jest przeciw wyodrębn'eniu Chełmszczyzny i 
urządził nadzwyczaj olbrzymią i poważną 
manifestacyę przeciw rosyjskiemu nowemu 
gwzłtowi, 

Starsn'em chełmskiego komitetu, w skład 
którego wchodzą przedstawiciele wszystkich 
politycznych stronnictw polskich, został zwo 
łany na dziś ogólny wiec obywateiski da sali 
„Macierzy Sokoła“ na gdzinę 12 w południe. 
Obszerna Sala już na godzinę przed rozpo- 
częciem została wypełniona ludźmi po brzegi, 
gaś z tych, dla których brak było miejsca 
w sali, przed gmachem „Sokoła* utworzył 
się olbrzymi tł m publiczności, wyczekującej 
na pochód. 

Wiec, imieniem komitetu, zagaił prof. Dr 
Romer, na którego propozsycyę w skład 
prezydyum wiecu weszli: p(seł sejmowy Dr 
Adam, były prezydent miasta Ciuchciński, 
inż, Drewnowski, były wiceprezydent miasta 
inż. Eppler, poseł Hudec, Dr Mikołajski i prof 
Pawlews<i. Obok prezydyum tego na trybu- 
nie zasiadł także, jako reprezentant władzy, 
radca policyi Urbanowicz wraz z jednym ko- 
misarzem, jako protokelantem. 

Przewodniczył wiecowi inż. Drewnow- 
ski. W swem krótkiem przemówieniu po- 
dziękował zebranym sza zaszczytny wybór, 
jaki spotkał jego, powstańca z r. 1968, po- 
czem skonstatował, że otwiera wiec ogólno- 
polski, w którym biorą udział Polacy z wszy- 
stkich trzech zaborów Polski. 

Wśród burzy oklasków pojawił sią na try- 
bunie referent sprawy chełmskiej poeta Dr 
Jan Kasprowicz, prof, iutejszego uniwer- 
sytetu. W jędrnym referacie skreślił poeta 
dzieje Chełmszczyzny i rządy siepaczy rosyj- 
skich a jego piękne i barwne słowa na Ze- 
branych wywarły głębokie wrażenie. Po nim 
owacyjnie przywitany przemawiał delegat 
Ziemi Chełmskiej. W dłuższem prze- 
mówieniu skreślił on stesunki polityczne i 
położenie Polaków w Chełmszczyźnie, w któ 
rych imieniu prosił o pomoc w walce z ca- 
ratem. Dalej stwierdził, że walka ta potrwa 
dziesiątki lat i że my powinniśmy baczniej- 
szą uwagę zwrócić na obronę kresów zacho- 
dni'ch A że walka wymagać będzie wiele wy- 
datków pieniężnych, przeto imieniem delega- 
cyi chełmskiej prosił o stworzenie „Daru 
Chełmskiego“ w drodze składek. Zarazem 
mowca wyraził imieniem swych rodaków 
gorące podziękowanie biskupowi X. Bandur- 
skiemu za wzniośle napisaną w swoim czasie 
odezwę do zbierania składek na rzecz pol- 
skich sierot po wojnie rosyjsko - japońskiej. 
W końcu mowca postawił dwie rezo- 
lucye: 

1) komitet, który zwcłał wiec obecny, 
zajmie się stworzeniem „Daru Chełmskiego* 
i organizacyi obrony kresów polskich ; 

2) prezydyum wiecu wraz z delegatami 
Z'emi Chełmskiej uda się do biskupa X. Ban- 
durskiego s prośbą o napisanie odezwy do 
Polaków celem składania ofiar na „Dar 
Chełmski“. 

Następnie piękną mowę, przerywaną nieu- 
stannie oklaskami, ze swadą oratorską wy- 
głosił profesor uniwersytetu Dr Stanisław 
Grabski, piętnując ostro gwałt rosyjski, 
poczem postawił trzecią rezolucyę: Komitet, 
zwcłhujący obecny wiec, stworzy we Lwowie 
centralną „Macierz obrony wszystkich pol- 
skic kresów“. 

W dalszym ciągu przemawiali: imieniem 
polskiej socyalnej demokracyi pos. Hu d ec, 
redaktor Dąbski, atakując parlamentarne 
Koło pelskie za ospałość w sprawie wyodrę- 
bnienia Chełmszczykny ; akademik Ko zie- 
lewski, imieniem wszystkich towarzystw 
akademickich, który też cdczytał deklaracyę 
młodzieży, zawierającą Ślubowanie, że mło- 
dzież gotową jest do jakiegobądź rodzaju 
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walki z wrogiem, że dla swej Ojczyzny od- 
dda mienie, Karyerę, a nawet krew. Wresz- 
cie imieniem kobiet przemawiała paana Du- 
lębianka, poczem przewodniczący inżynier 
Drewnowski skonstatował, że wszystkie trzy 
rezolucye i deklaracya młcdzieży zostały je- 
dnogłośnie przez aklamacye przyjęte. Radca 
policyi Urbanowicz sprzeciwił się poddawa- 
niu pod głosowanie deklaracyi młodzieży, — 
ale wobec groźrej postawy zebranych mu- 
siał ustąp'ć. 

Zebrani z pieśnią: „Jeszcze Polska nie 
zginęła“ opuszczali powoli salę, formując się 
na ulicy w pochód, do którego przyłączyli 
się i Socyaliści, którzy pochodem przybyli 
pod gmach „Sokoła* z dziedzińca ratuszowe- 
go, gdzie odbyli zrromadzenie protestujące 
przeciw uciskowi rosyjskiemu i pruskiemu 

Teraz, a była to już godzina 3 popołu 
dniu, ciągnął się ulicami olbrzymi pochód, 
liczący do 15.000 dusz, pod pomnik Mickie- 
wicza, Na czele niesiono amarantowy sztan- 
dar z napisem: „Niech żyje niepodległa Pol- 
ska“. Cały tłum zatrzymał się na placu Ma- 
ryackim, gdzie u stóp pomnika do zebranych 
przemówił akad. Laskownicki. 

Po odśpiewaniu „Jeszcze Polsza nie ggi- 
nęła* nad głowami tłumu wzniesiono na żer- 
dzi duży portret obecnego cara. — 
W tej chwili padł strzał rewolwerowy, por- 
tret począł się palić, a zebrani zaintonowali 
„Z dymem pożarów“. 

Po tym akcie tłum począł się spokojnie 
rozchodzić do domów. Przez cały dzień w 
różnych punktach miasta skonsygnowane 
było wejsko piesze i konnica, a w służbie 
bie czynną była cała policya. Najsilniej obsa- 
dzcne strażą było namiestnictwo, no i gmach 
koneulatu aosyjskiego. Idem, 


f Bolesław Prus. 


Otrzymujemy dzisiaj z Warszawy na- 
stępujący telegram: 

Wczoraj o godzinie 5 i pół rano zmarł 
Bolesław Prus (Aleksander Głowacki ) — 
Smie:ć nastąpła wskutek zakażenia krwi, 
spowodowanego ręknięciem wrzedu w nosie. 


GŁOS NARODU s dni: 21 Maja 1912. 


na świetnych dziełach Trentowskiego i Hoene- 
Wrońskiego, Ze skrzętnością i pracowitośsią, 
których się nauczył na uniwersytetach niemies- 
kich, gromadził on materyały do historyi filo- 
zofi w Polsce, czemu peświęcił prawie całe 
swoje życie i szerzył wiedzę filozoficzną po za 
wykładami publicznemi, wydzjąc cały szereg 
rozpraw i dzieł, dotyczących ukocha::ego przed- 
miota. 

Hołdował tak zwanemu idsa!no - realnemu 
kierunkowi, który reprezentowali w Niemczech 
Fichte młodszy i inni. 

Po za təmi pracami brał udzieł w „Bibłio- 
tsce Warszawskiej“ i „Kłosach*, gdzie pomieścił 
sporo artykutów treści ogólno flozuficznej I en 
tetycznej. 

Prócz rozpraw i prac drobniejszych, oraz 
artykułów publicystycznych, wydał osobno „U 
kład logiki“ w r. 1871, oraz przygotował do 
druku całkowity kurs filozofii. Z wybitniejszych 
prac jego wymienić należy: „O istnieniu duszy 
i jej udziale w chorobach umysłowysh* (1867 r.) 
„Cechy chsrakterystyczne filozof:i i jej znzcze- 
nie w porównaniu z innemi naukami“ (1875 r.), 
„Synteza dwóch Światów * (1876 r.) studynm 
po mlemiesku o He-mlecie, „Estetyka barw“ 
(1892), „Wstep krytyczny do filozofii“ (1896), 
Kierowsł wydaniem zbiorowsm dzieł Kremerz, 
napisał jeszcze prace „as, Franciszek Krupiń 
ski, jako filozof” (1898 r.) i „Anarchizm ducha 
u obcych i u nas“ (1899 r.) Wydał wreszcia 
„Historyę logiki, jako teoryi poznania w Poi- 
sco“, dzieło Kapitalne, którego wydanie drugie 
w dwójnasób pomncżone nkazsło się w roku 
reszłym w Warszawie, jak i prawie wszystkie 
inne jego prace. Nakoniec najkapitatniejsze 
może jego dzieło „Historya fitczufii w Polsce“, 
wydawane od 1900 r. zeszytami, obejmująca 
owoc trudów całego życia, zamyka liczny po- 
czet dzieł jego, nad khktórer:i nie przestawał 
pracować prawie do ostatniego tchnienia w cią- 
gu nawet lat estatnich swego żywota, spędza: 
nych w Asglii. 

Był to człowiek rzadkiej pracowitości, e 
nerpii, systematyczności i mocy charakteru. Nie 
był to geniusz, ale jedna z rżadkich jednostek, 
których niezmordowane trudy na ugorzystam 
naszem polu pracy naukowej, przygotowoją pod 
ścielisko pod przyszły gmach nauki polskiej. 


"St. Czyżowskiega — odbywają s'ę codziennie 


Nr. i13. 


Wieczór „najmłodszych“, który s'ę odbędzie 
we środą dnia 22 b, m. o godz. 7:30 wieczór 
w sali Saskiej obudził znaczne zainteresowanie. 
Komgozzcye fortepiznowa Bieńkowskiego i Fri- 
sta wykona p. H. Ko:nreichówna, po:zye Be 
dnarskiego, Głlanbicz - Przegrodzkiego, Bierza 
nowskiege, Czaputa cddeklamuje ceniony dekla 
mator, ¿rt. Teatra iniejskiego, p. W. Bieguński. 
Próby „Tańcu S:lomy* Brummera, ilustrowanego 
wschodnią muzyką — w wykcnania orkiesiry 


wybornymi typami z Krowodrzy: mutórry, ro- 
botników i „naszych“ z 13 pułku piech»ty. 


Wczoraj popołudniu wyruszyło towarzystwo, zło= 
Żone z ezterech czóv na Wolę Justo sską, aby 
dzięki dniu Święta!nemu i pogodzie, wypocząć 
nieco na łonie natury. W towarzystwie tym 
znajdował się i T. Lawkiewicz, iatroligator, za- 
jąty w fabryce tutek p. Hosliczki. Całe iowa- 
fiystwo zabawiało się wesołą rośmową i biega- 
niem, gåy nagle Lewkiewicz podczas gonitwy 
zaginął wśród drzew i długo nio wracał, Ponie- 
ka p jaż e przeto towarzystwa, zło- 
8 +, na jeszcze z jednego muężczyzny i daósh ko- 
Polskie Tow. statystyczne. Wczoraj odbyło | pięt, ruszyło F posakiai Mer Sa. Po 
się w miej. B'urze statystycznem pierwsze Wal- | pewnym czasio znaleziono go niedaleko od miej- 
ne zgrom. Polskiego Tow. statystycznego. Prez. | szą zabawy, z twarzą oxropn'e przeciętą od 
m. Dr Leo powitai na wstępie zebranych i pod- | ucha eż do szyi. Nieszczęśliwego, nie dsjącego 
niósł, że Tew. statystyczne ma na celu uczynić znaku życia wzięto na ręce i przeniesiono do 
zadzźć powszechnie odczuwanej: potrzebie stwo: | Krakowa. 
rzenia systematycznych publikacyi statysty-= z 2 A "= 
cznzch, odneszących się do wszystkich dziedzin pa nio gota, i Aa 
życia kultnralnego, gospodarczego i społecznego | tan krążą dnak Ro Rd ac tntan 
całości ziom polskich. Mowea wyraził nadzieję, czne wieści sprawdzeniem których zsjęł y 
że Tow. uzyska subwenicyę z funduszów krajc- już policya i E z kak 
wych i państwowych. Miasto Kraków powitało Około goai Std ZTMORO M śmier- 
od pierwszej chwili żŻseczliwie myśl założenia tolni? E rys 1 K pa 
Tow. w Krakowie i w miarę rmsożności udzieli z nE o SRE PSO 
i towia ratunkowego. Ranny joè xio krwawił 
mu poparcia a przəedewszystkiem bezpłatnego | sorce biło z dłagimi przerwami słabo. Lekarz 
lokalu w miej, biurze statystycznem. dyżurny Skonstatował u ranionago już agonię. 
Następnie Dr Leo zaprosił seniora statysty- Ni telef ; do zrolist F 
ków pulszich prof. P:lata do objęcia przewo- EEPE mek prias o mego dia 
ca - abnag; g eko aa. „pie 
o z r y leKarz ogłesił zgon Lewkiewicza towa- 
Po odczytania statutu l dokonaniu wybo rzyszom, ci przyjęli to : zupełaą obojętnością. 
rów do zarządu, komisyi rewizyjnej i sądu po- Jak sądzić m żna z reny, którą Lewkiewicz 
lubovnego, wywiązała się żywa dyskusys, W | otrzymał w głową — morderca zadać ją musiał 
której zabierali głos Dr Leo, Dr Pilat, prof.) dużym rozmachem. Zachodzi przypiszczenie, 
ray žanowski, prof, Czorkaski; Wł: Studnieki iż straszna rana zadaną była szablą Stedztwem 
R: 7godzono Bię ae S żę pre zajęła się żandarmerya w Woli Justowskioj. 
dewszystkiem należy się zająć wydaniem syste- Na wiadomość o zbrođni rozpoczął również 
matycznego „Podręcznika statystyki polskiej", Śi.dztwo koinisaryat policyjny z Półwsia Zwie- 


a o ileby obok tego wydawano opracowanie n p z A 
monograficzne, to należałoby dołączyć do nich się SERES. Wya ki śledztwa dtr chozas nie- 


krótkie streszczenie w obcych językach. 

Na mający się odbyć w Wiednia w 1913 
roku międzynarodowy Kongres statystyczny To- 
warzystwo przygotuje informacyjrą pracą sta- 
tystyczną o ziemiach polskich w języku fran- 
ceuskim, 


pod kierunkiem dyr. Kaz. Gabrysiskiego. Bile*y 
n:ożłna wcześniej nabywać w księgarni Wp. S. 
A. Krzyżanowskiego. 


Ze Związku ekonomicznego urzęd., prof. i naucz. 
Na posiedzeniu w dn. 17 b. m. ukorstytuocwał się 
wydział wybierając sekretarzem p. Dra Stanisława 
Weinera. Komisyę Kontrolującą uzupełniono przez 
wybór p. Jana Górki. Następnie wybrano szereg ko- 
misyj, 

Z Teatru „Nowości. Onegdaj nastąpiła w teatrze 


Tajemnicze morderstwo na Woli Justowskiej. 


Dlateg' cześć pamięci tego skromnego, a prze- 
cież doniosły plon swej pracy pozostawiająceko 
nam w spadku ucz: nego, kióry odwracał wzrok 
nasz od szarego nędz Życia widoku, ku naj- 
wyższym zzgadnieriom Życia ludzkiego. 


Choroba trwała 10 dni. 

W sprawie urządzenia pogrzebu zawią- 
gały się dwa komitety. Na czels głównaga 
komitetu stazął Henryk Sienkiewicz. 

Wyprowadzenie zwłok do kościoła św. 
Aleksandra nastąpi o godz. 7 i pół wieczo- 
czorem we włorek. Nabożeństwo żałobne od- 
będzie się w środę O godz. 11 i pół przed 
południem. Pogrzeb odbędzie się we czwar- 
tek o godz. 4i pół popułudniu wspólnym ko- 
sztem „Towarzystwa dziennikarzy i litera- 
tów“ i „Kasy literackiej“. 

W czasie pcgrzebu przemawiać będzie J. 
Matuszewski imieniem dziennikarzy ili- 
teratów, A. Suligowski w imieniu cby- 
watelstwa, J. Kotarbiński imieniem ko- 
legów ze „Szkoły Głównej“, Or- Ot (Artur 
Oppman) jako redaktor „Tygodnika Ilustro- 
wanego“. 

Wczoraj zostały rozesłane liczne depesze 
do wszystkich miast polskich z żałobną wia 
domością, między innymi do Rady miej- 
skiej w Krakowie i we Lwowie, o- 
raz do wszystkich instytucyi naukowych i 
spcłecznych. 

Spodziewany jest liczny przyjazd delega- 
tów ziem polskich. 


E. abryelska, Rrzysztofory, Kraków. 


Wynzimuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa- 

bryk forieglany, pianina, harmonie i phonele 

ga gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 
miesięczne bez zaliczki. 


Z z a O Z ZZ W Z DOO Z I Z 


Préoz z towarem pruskim | 
Anupujcie tylko n ohrześoijan 


EALENDARZYK ABSTRONOJTOZNY. Wasnh* 
słońca rozpocznie gig juiro o godzinie 3 mino: 56, 
zachód przypada a sodzinie 7 minut 15, dłagość dniu 
godzin 15 minut 25. 

KALENDARZYK KOŚCIKLNY. Jutro xa wtorək 
Feliksa, pojutrze w środę Matyara. 


m m 


LJ s 
Dezercya z obozu wszechpolskiego. Donosi- 
Aleksander Głowacki — takie by-|,.. j é m 
ło rzeczywiste nazwisko zmarłego LO liśmy już, że z okazyi zfery zarządu s:ronnictwa 


narodowo- demokratycznego z ministrom dla Ga 
leyi p. Dłsgoszem opuścił sztandar stronnictwa 
posłowie: De Tertił, Gall i Jabłoński 
oraz rzdcy miejscy we Lwowie: pruf. Dr Za 
krzewski, Dr Wereszczyński, Dr Ruc 
ker, Dr Starzewski iredak. Dąbrowaki. 
W ostatnim numerze „Słowa Polakiego* znaj- 
dnjemy jedynie zaprzeczenie wiadomości, 0 wy- 
stąpieniu z frakcyi narodowo - demokratycz::ej 


dził się w 18:7 reku. Do gimnazyum uczęsz- 
czał w Lublinie, a po ukończeniu go wstąpił 
na Wydział fizyczno-matemat;czny w byłej 
„Szkole Głównej* warszawskiej. Bardzo wcze- 
śnie chwycił sa pióro, umieszczając swe pierw- 
sze prace w ówczesnym głównym organie 
pozyżywistów „Przeglądzie Tygodniowym”. 
Jednem z pierwszych dzieł, które zyskała 


Zarząd Towarzystwa ukonstytuował się w 
następający sposób: Wydział: pp. De Beni, 
prof. Dr Bujak, prof, Dr Czerkawski, Dr Kasz 
nics, Dre Krzetuski, Dr Kumaniecki, Dr Leo, 
prof. Dr Milewski, Dr Sikorski, hr. Stadniczi 
i Dr Surzyck! ; Sąd rozjemczy: pp. Dr Głąbiń- 
ski, Dr Caro i Dr P.let; Komisya rewizyjna: 
pp Dr Gargas, Dr Michalski i Dr Pargert. 

Z Towarzystwa Filozoficznego. We środę 
dnia 22 bm. o g. 6 popol odbędzie się w Se- 
mirarynm filozoficznem przy ul. Św. Anny 12 
(na dole) zebranie naukowe, na którem docent 
Dr Adam Żółtowski wypowie odczyt na te 
mat: „© równoległości trzech krytyk Kanta“. 
Po odczycie dyskcsya. 

Wstęp wolny dla Członków i wprowa- 
dzonych przez nich G: ści. 

Uroczyste zakończenie roku szkolnego uzn 
pełniającej przemysłowej szkoły im. św, Florya- 
na na Kleparzu w Krakowie odbyło się dnia 
16 b. m. po naboż:ństwie dziękczynnem w ko- 
ściele XX. Pijarów. 

W uroczystości wzięli udzial delegat ks. bi- 
skup. Konsysterza, ks. Dr Ludwik Jurgowszi, 
ks. Rejowicz pp. Cechmistrze i pp. Majstrowie. 
prezes Izby rękodzielniczaj p. Kosobucki, inż. 
L. Nitsch i wiela-innych panów. Po przemówie- 
niu dyr. Parczyńskiego młodzież szk. Ina odśpie 
wała kilka pieśni patryctycznych. Następnie 
odczytano klasyfikacyę i rozdano nagrody, po 
czem przemówili do młodzieży ks. Dr Jurgow- 
ski, Ks. Rejowicz, p. Kosobucki, prezes Izby 
rękodzieiniczej, radca Woiny, prezes klubu rą 
kodziełniczego p. Bujas. P. T. Goście zwiedził: 
wystawę prac ucaniów, która sią wszystkie: 
bardzo podobała. Szczególnie oklądazo prace 
uczniów kursu III. Uczniowie ci basiem to już 
ludzie starsi, żcnaci, czeladnicy, a nawsi p.d 
majstrowia, którzy dobrosoinie, z własnym n- 
szczeibkiem czasu i pieniędzy, dla dalszego 


liżeracko-naukowego „Prad“ ogłosiła 
„następującą : 


„Nowości* zupełna zmiana programu, Który rozpo- 
częła wesoła operetka „Poczta w lesie*. W „Poczcia* 
wzięły udzia? wszystkie siły temtru znane publiczno- 
ści z poprzednich występów. Na wzmiankę zasługuje 
występ p. F. Sydora, który po kilkumiesięcznym po- 
bzcia wa Lwowie zawitał do Krakowa i został przez 


dyrekcyę teatru „Nowości“ zaangażowany. — Z ról 


swoich wywiązali się doskonale pp. Poleńska. Olań- 
ska, Pilarski i Karbowski. Na całość programu zło- 
Żyły się tańce i śpiewy, pp. Faliszewsey, produkcya 
na kulach i bambusach, oraz szybkie a komiczne 
rzeźby w glinie jednego z włoskich modełatorów. 

Pogoda. Dnia 19-go maja termometr do- 
szedł od + 8'2 do +173 Cel. barometr popo- 
łudnin opadał. 

Dnia 20-go maja o godzinie 7-mej rano 
stan barometru 740.5 mm., termometru + 98 
C., wiatr zachodni. 


Kronika zamiełscowa. 


Ideały młodzieży. Redakcya wychudzącego 
w Warszawie, miesięcznika społecznego i 
ankietą 


„Myśl o potrzebie odrodzenia wie'u życio- 
wych przejawów dzisiejszego społeczeństwa znaj- 
duje coraz szecszy odzew u nas, zwłaszcza wśród 
młodzieży. Nie wszyscy jednak zdają sobie ja- 
sno Bprawę z istoty i Środków tego odrodzenia. 
A kwestya jest ważna i m«żliwie najszersze 
koła winny sobie Jasno uświadomić, jak ka 
niemu czynnie zmierzać należy. Z powyższych 
względów byłoby rzeczą pożyteczną porozumieć 
rię eo do rezultatów prób dotychczasowych, ze- 
sław'ć je z sobą i porównać, oraz wskazać za- 
kres i kierunek przyszłej pracy odrodzeńczej. 
W tym ceiu egłaszamy następnjącą ankietę: 

1. Które z przejawów polskiego życia współ- 
czesnago przedewszystkiem domagają się odro- 
dzenia ? 


mu poklask powszechny, była powieść p. t. 
„Placówka“. Pot:m poszły „Lalka“, „Eman- 
cypantki*, „Faraon“. Poczytność swoją i 
wpływ na bardzo szerokie koła czytelników 


posła Galla, natomiast „Kuryer Lwowski“ po- 
twierdza, że wszys-*y wyżej „wymienieni szaregi 
nercdowej demokrzcyi opuśsiłi. 


kształcenia sią przez całą zimę dwa razy tygo 
dniozo nietylko z Krakows, zle nawet z daleka, 
bo z Brzeska i Bochsi koleją pizyjeżdżali. 


2, Jakie są i winny być ideały pracy odro- 
dzeńczej młodzieży? 
3. Jakiemi drogami i środkami do urzeczy- 


Przytem „Karyer Lwowski* dodaje: 
„Z wielkiej klęski, jaką narodowa demokra- 
cya peniosła p.dczas ostatnich wyborów do Ra- 


uzyskał Prus nietylko powieściami i nowe- 
lami, ale także ogromną masą artykułów pu- 
blicystycznych, wśród których kroniki tygo- 


Z „Lutni“. Prezesem lutni wybrano na rad 
zwyczajnem Walnem Zzromadzeuia dnia 17 bm. 
(rrzez aklamacyę) p. Kazimierza Brzezińskiego. 
budowaiczego, obywatela cieszą:ego się cgólsą 


wistnienia tego odrodzenia łycia zmierzać na- 
leży? 
Odpowiedzi nadsyłać należy do relakeyi 


dniowe w „Kuryerze Warszawskim“, a na- 
stępnie w „Kuryerze Codziennym*, zajmują 
miejsce naczelne. 

Zanim pomieścimy obszerniejszą ocenę 
działalności literackiej i społecznej tego pra 
wdziwego luminarza naszego piśmiennictwa 
u zbiegu dwóch stuleci, zaznaczamy, że śmierć 
Prusa, to bardzo dotkliwa dla nas strata, — 
Niaprędko wśród polskich pisarzy znajdzie 
się człowiek tego talentu, tego wielkiego ser- 
ca i, co najważniejsza, tej, co on, gorącej a 
bezinteresownej miłości Ojczyzny. W młodo- 
Ści zboczywszy, jak tylu innych, na manow- 
ce pozytywizmu, rychło znalazł drogę wła- 
ściwą i w wieku dojrzałym nie wstydził się 
swych uczuć katolickich. 

Cześć Jego zasługom, 
mięci I 


cześć Jego pa- 


dy państwa, nie umiała się podźwignąć. Teraz 
do reszty ją rujnoją nieporozumienia wewnętrzne 
i błędy taktyczne, ostatnio cios, którym cho/ała 
ugodzić ministra Dłogosza, a który przeciw niej 
się zwrócił, 

W rezultacie wialu wybitnych zwolenników 
stronnictwa nio chce sią madal z niem solids- 
ryzować. I właśnie ta secesya tłumna, to potą- | Klzsy IV gimn, reałn. X, Stanisława Konarskia- 
pienie przez własnych stronników, jest dotkliwą |; Z0, przenoszą XX. Pijarzy połowę Kkonwiktu z 
klęską moral:ą narodowej demokracyi, o wiele Krakowa do znanego, wspaniałego parku na 
większą, niż zeszłoroczna klęska wyborcza“. Woli Justewskiej pod kopcem Kościuszki. — 

— Draga część konwiktu pozostanie jeszcze tým- 
y oba w Krakowie, póki się nie dokończy wła- 
dryków, du 20 maja. |gnego gmachu w parku Rakowickim tak, by 

Z powedu śmierci Bolesława P:usa wysłał można w nim zamieszkać, Skutkiem tego roz 
przez. m. Dr Leo depeszę Kondolencyjną na |działu konwiktu na dwa domy kądą mogli XX 
ręce Tow. dziennikarzy i literatów w Warsza- |Pijarzy uwzględnić większą, niż dotąd liczbę 
wie, z prośbą o złożenie od miasta Krakowa | uczniów, zgłaszających się do szkoły clomen- 


„Prądu*, Warszawa, ul. Warecka 10“, 

W obronie piękności kraju! Na cstatniej 
sesyi uchwalił Sejm 10 mil'onów na nowe szkoły, 
I znowu grozi niebezpieczeństwo, że wsie nasze 
i siła upiększone zostaną koszarowymi „coba- 
tami“ konknrującymi swym postępowym stylem 
ze starą dzwonnicą kościelrą i z dworkiem o 
białych k.lumnach. Już w tym roku ma się 
„ozpocząć budowa nowych szkól w Rudawie, 
Nicgoszowicach i wielu innych gminach naj- 
bliższej okolicy Krakowa. Czas już, by połeżyć 
tamą szpecącemu nasz kraj budownictwu! Obo- 
wiązkiem tedy „Towarzystwa ochrony pię<ności 
Krakow» i okolicy“ załatwić najrychlej sprawę 
budowy szkół wiejskich z kompetentną władzą; 
intorwencya skutek odnieść powinna, Tow. bo- 
wiem posiada w swem łonie ludzi nietylko wpły= 
wowych, ale i w sprawach kraju decydujących, 


aympatyą. Quod felis, faustum, fortunatumqae 
sit. 

Konwikt XX. Pijarów na Woli Justowskiej. 
Dzięki uprzejmości właścicielki księżnej C:ar 
toryskiej, celem zyskania miejsca dla mającej 
się otworzyć z pcczątkiem roku szk. 1912/13 


tarnej i do gimnazyum realnego (Klasa I— IV). 


wieńca z napisem : „Miasto Kraków — Bole- 
sławowi Prusowi*. 

Każdy występ p. Frenkla jest nowym try- 
umfem jego wielkiej sztuki. Obszerniejsze rz:ze- 
gółowe sprawozdanie zamieścimy niebawem. 

Zepiski osobiste. P. Władysław Jabłonowski 
poseł do Dumy z miasta Warszawy, bawił wczo 
raj w Krakowie w przejsździe du Fiorənēyi. 

Z Teatru miejskiego. Dalszy program wy- 
stepów p. Mieczysława Frenkla ctejmuje na- 
stępujące kreacye: we wiorsk 21 maja odtwo- 
rzy zakomity artysta rolę Ambrożego Janialxie- 
wicza w Komedyi Fradry „Wielki człowiek do 
małych interesów", stanowiącą jeden z jego 
najświetniejszych charakterystycznych topisów ; 
we środę 22 wystąpi w tradycyjnej już dziś 
roli Wistowskiego w „QGrubych rybach“  Bału- 

Przez cały ten czas Snuł dalej nić pracy w|ckiego ; we czwartek 23 b. m, w stynnej swej 
myśli filozeficznej w Polsce, zagrożoną prze- kreacyi Dziendzierzyńskiego w „Rozbitkach* 
rwaniem przez chwilowy zastój na tem polu Blizińskiego. 


Henryk Struve. 


Zmarł w sobotę na obczyźnie, w Anglii, 
gdzie zamieszkiwał od lat kilku u rodziny, 
prof. Henryk Struve, którego nazwisko zapisało 
ię chlabnie na kartach historyi filozofii w 
Polsce. 

Ś. p. Henryk Struve urodził się w 1840 r. 
w gub Piotrkowskiej. Ukończywszy średnie wy- 
kształcenie, studgował filozofię na uniwersyt.- 
tach niemieckich. Objąwszy katedrę filozofii w 
b. Szkole Głównej, wykła lał od r. 1863 histo- 
ryę filozofii, psychologię | logikę na wydziałach 
filozoficzno- historycznym i prawnym. 
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Zgłoszenia do konwiktu już się przyjmuje; 
egzamina wstępns odbędą mię między 20 a 30 
czerwca, oraz z początkiem września b. r. — 
Bliższy.h informacyi udziela się listownie lub 
ustnie codziennie między godz. 11 a 12 przed- 
południem i między 4 8 5 popołudniu (z wy- 
jątkiem niedziel i Świąt). 

Teatr w Parku krakowskim. „Radcy pan: 
radcy“ znakomita Komedya M, Bałackiego, dacą 
będzie we środę dnia 22 b. m, z udzialem w 
głównych rolach: St. Tarskiego, Szkudelskiego, 
Byszczyńskiego, oraz pań Grabowskiej, Kolman 
i Załewskiej. 

Dzisiaj scena ludowa przedstawi po raz 132 
„Krowoderskich zuchów* zawsze zapełnisjących 
salę teatialrą publiczności. 

W próbach znajduje się nowy utwór Stefana 
Turskiego p. t. „Przedmiejskie zalecanki*, ilu- 
strowany oryginainemi Śpiewami i tańcami, z 
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a kwestya finansowa stać na przeszkodzie nie 
miłe, gdyż tak Kcszt szpetnego, jak i skrom- 
nego, a Sziachetnego w swych liniach i propor- 
cyach domu szkolnego ten sam — różnica jes 
dynie w zqrojekcie majstra z Bielska i archi- 
tekta krakowskiego. Budowla brzydka — to nie 
licha rzeźba lub bansłny obraz, który szpeci 


jedoą izbę, draźni Kilku ludz! — ona zachwaszcza 


całą okolicę na lat dziesiątki i seżki, paczy 
zmysł estetyczny tysięcy ludu. 

Nowe szkoły w charakterze rodzimym niech 
bądą pierwszą zdobyczą Wystawy architektury, 
z takim z:pałem przez całe społeczeństwo wi- 
tanej. Niechże ta dziesięć milionów wyjdzie nie- 
tylko na pożytek, lecz i ra ozdobę i up'ększe- 
nie naszego krajo! 

Stan pogody w Zakopanem. (Infor. Zw ¿zku 
turyst.) Dnia 20 maja temperatara noi ss%szn 
+ 770 Cel, najniższa + 5'40 Cel. Ciśniea * po 
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wietrza 691. — Kierunek wiatru wschodni, — 
Prognoze: pogoda zmienna. 

Oświadczenie w sprawie Dra Weitza. Odno- 
Śnie do telegramu, ogłoszonego w Neze 105 
naszego piema z 10 maja br. pt. „Sensazyjne 
dochodzenia we Lwowie“, w którym donosiliśmr, 
žo przeciw Dr Weitzowi- Klewemn, adwokatowi 
we Lwowie wdrożono doshodzenie o lichwę, 
oświadczamy, że wiadomość ta jest niezgodna 
z prawdą, że polegzła na mylnej informacyi, a 
redakcya nasza podzjąc ten telegram w dobrsj 
wierze, padła ofiarą mistyfikacyi. Ža mimowol 
nie wyrządzoną Mu krzywdę, przepraszamy ni- 
niejszem adwokata Dra Weitza Kiewego. 

Kupują sucyalistów. Ze Sta.isławowa piszą 
nam: Jesteśmy w przededniu wyborów do Rudy 
miejskiej. Rozmaite kliki i kliczki już rozpo 
częły przygotowania do kampanii wyborczej. 
Czyni je też gorączkowo dotychczasowa więk 
szość Rady, która rczgiąda się na wszystkie 
strony za sojusznikami. W poszukiwaniu soju 
szników dotychczasowi ojcowie miasta wycią- 
gają swe ręce i Co socyzalistów, 

Na jednem z ostatnich posiedzeń Rady mię 
dzy innemi uchwalono, aby w budynku miel- 
skim wynająć socyzlistycznym organizacyom 7 
abikacyi za cerą 200 kor. rucznie — podczes 
gdy związek chrzościjańskich robotników płasił 
dotychczas za jedną ubikacyę w tym budynku 
400 kor. rocznie. W ter sposcb większość Rady 
kapuje sobie partyę socyalistyczną za pieniądze 
miejskie, a radni chrześcijańscy milczą i takie 
jaskrawe nadużycia żydowskie toieruią. 

Wieczór kościuszkowski w Wadowicach. - 
Piszą nam z Wadowic: 

W dniu 12 bm, staraniem miejscowego To 
warzystwa im. króla Władysława Jagieliy odo;? 
się „Wieczorek Kcś.icszkowski* w letniej sal: 
Czytelni mieszczańskiej. Słowo wstępne wygia 
sił X. Batko, probcBztz z Frycryckowi: i czł”- 
nek Jagiellonii. Chór mieszany tegoż Towarzy 
"stwa pod hatutą wiceprezesa p. Borgieła wyko- 
nal cały szereg utworów. Na zakończenie odo 
greno sztukę p, t. „Matkin żyje w dwóch oj 
słonach, którą odezrzło dozkonals zgrane kółx 
amztorskie tod reżysorzą p. Kotlarczyka. 

Po przedstawieniu odbyła się wieczornica. 

Ubolewania gsednym jost stale w mieście 
naszem powtarzający się fxkt, Że sala Świ cila 
pustkami. Już też nasza publiczność nie g:zo- 
szy zbytnim pairyctyzmem ! Krytyk. 

Oszustwo z frachtami kolejowymi. Z Tar 
ncwa donoszą: 

Tarnowska ekspuzytura w.ed:ńskiexo Banku 
związkowego padła 15 b. m. ofiarą Śmi:łego 
oszustwa. — Przed kilkoma dniami otrzyn:a'a 
ekspozytura zlecenie od jednej ze swych fiki 
aby iutejszomu kspcowi Izakowi Schermanowi 
wypiaciła kwotę 5000 kcr, gdy wykażo się 
frachtami kolejowymi, że wysłał pod wskazanym 
adresem pięć wagonów ziemniaków. Bespośre 
dnie potem zgłosił się w Banku Scherman i 
ziożywszy dwa listy przewozowe na rzekomo 
przesłane dwa wagony ziemniaków zażąda 
2.000 kcr. Urzędnik Banku p. Greif, nie oba 
znany należycie z kolejową manipulacyą fra 
chtcwą polecił wypłatę żądanych 2.000 koron. 
Onegdej zgłosiła się znowa w Banku Żora 
owego knpca Schermana ł wręczyła temu ga 
memu urzędnikowi dalsze trzy listy przewozowe, 
żądając wypłaty ñalszej kwoty 3.000 koron. — 
I temu życzoniu atało się zadozyć i kass wy 
płaciła ssygnowaną przez p. Greifa kwotę. Do- 
piero onegdzj tkspozytura Banku apostrzegia, 
Że padła ofiarą oszustwa, albi wiem wszystkie 
frachty, czy awiza są mfałszowane, podpisy i 
pieczątki podrobione, kupiec ten Żadnego to- 
waru dotąd nie wysłał i wraz z wyludzcenemi 
pieniądzmi czmychnął z Tarnowa, Rozpisżno za 
zbiegiem listy gończe. 
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Ze świata. 

Sprawa Ronikiera. Z Warszawy donoszą 
nam: Wyrok. Sądu wywołał tu powszechne zdzi- 
wienie. Jest po prostu zzgadką, Jaką drogą 
Trybunał przyszedi do przekonania, że Ron kier 
zabił Stasia Ctrzanowskiego „w rezdrażnienin* I 
To też ogólne panuje zamieszanie, ża zwrot ten 
przypisać należy wpływom wiceminisira spra 
wiedliwości Wierowkina, który jest krewnym 
czy powinowatym matki Ronikiera. Ska:anie 
jest zresztą tylko formalne, gdyż Ronikier bę 
dzie prawdopodobnie ułaskawiony, i wyjedzie 
za pranicę, 

Wielka katastrofa kolejowa we Francyi. — 
Z Paryża donoszą: 

Onegdaj pociąg jadący do Pontcise, opości- 
wszy dworzec © pół do 10 wieczór zderzyć rię 
poniżej mostu Merudet z poc ągiem jadącym od 
Montsonet, 

Katastrofa ta jest Jedną 2 największych k a- 
tastrof kclejor ych, jakie wydarzyły się we Fran 
cyi. Przebieg katastrofy jest następujący : O go- 
dzinie 9 i pół wieczorem pociąg tsobowy wy. 
jekdżający z dworca p.łnocnego do Pontoise, 
zderzył Się z drugim pcc'ągiem, przybyłym do 
Montsonet. Obie lokomotywy oraz 3 wagony 
uległy zupełnemu zniszczenin, O grdz. 10 i pół 
w nocy wydobyto z pod gruzów wagonów 11 
zwłok. Ciężko rannych znaleziono 40 osób. — 
Liczba ofiar jest jednak znacznie większą, gdyż 
wielu rannych znajdoje się w prywatnem le- 
czenia. Maszynista ciężko ranny leżał godzinę 
pod gruzami maszyny i wogonów, Gdy go wre- 
szcie wydobyto, już nie żył. Między rannymi 
znajduje się wiela żołnierzy, Którzy jechali na 


urlop. 

Śledztwo wykazało, że przyczyną katastr: fy 
było fałszywe ustawienie zwrotnicy. Aresztowa- 
ry zwrotniczy wypiera się winy, twierdząc, Że 
maszynista pociągu jadącego z Montsonet prze- 
oczył w ciemności sygnał „stój* skutkiem czego 
przyszło do katastrofy. 


Mianowania i przeniesienia. W szkolnie- 
twie: Rada szkolna krajowa zamianowała za- 
stępcą nauczyciela w szkołach średnich: An- 
drzeja Wantacha w gimn. V. w Krakowie; prze- 
niosła Zygie. Gwizdałę, zzstępcę nauczyciela w 
gimn. św. Anny w Krakowie do I, szkoły rcai- 
nej w Krakowie. 


Na Pamiątkę |-$zej Komunii ŚW, 


Unikajcie FARB cc 
włosów, 


_i szatyn. — Oona 2K. 50 h 


pteka pod Qrłem 2 


| Siwe Panie i siwi Panowis!! 
eno KiIEKA Odmiadza jącego wosp 


nym środkiem przeciw aropa padais wic som pierwotna św eżość! kolortj' bicad, bran, GZAFNY 


Reda szkcina krajowa zamianowała w szko- 
łach ludowyc' : Sal. Spitzera dyrektorem, Józ 
S-adę, Franc. Kowalskiego i Leona Silbersteina 
nauczycielami w Krakowie, Eug. Krężółkównę 
w Brzesku, Wład. Zielińskiego w Dobczycach, 
Jáz. Jakubowskiego w Wojniczu, Teof. Mleczkę 
w Krakowie-Dątiu, Wład. Pawłowicza w Ło 
szniowie; nauczycielami k'erującymi szkół 2. 
klasowych: Józ. Zgłobisza w Jurkowie, Mich, 
Izworskiego w Kasinie wielkiej ; nauczycielkami 
szkół 2 klas.: Klem. Guwrońską w Siedliskach, 
Józ. Kurczapównę w Ostrowie królewskim ; nau- 
czycielami i nauczycielkami szkół 1-klasowych ; 
Franc, Zydronia w Dzicerżaninsch, Tad. Wi- 
Śniowskiego w Zsłęłu, Zofią Weyde w Siedli 
skach, Tad. Pełemskiego w Odporyszowie, Marye 
Hutowicówię w Wadowicach. 


Rerartez? leztre prisitkiegy w Krakewia 


Poniedziałek. „Warszawianka, pieśń z r. 1831 
St Wyspiańskiego i „Sędziowie“, dramat w 2 akt, 
St. Wyspiańskiego, (Ceny zniżone do połowy) dla 
młodzieży sBzkoln. a 

Wiorek. „Wielki człowiek do małych interesów‘, 
kom. w b akt. AL hr. Fredry. (LV występ M. Frenkla). 

Środa. „Grube ryby“, kom, w 3 akt. Bsłuckiego. 
(V występ M. Frentkla), - 

Czwartek. „Rozbitki*; kom. w 4 akt. Blizińskiego. 
(VI występ M. Frenkła) 

Piątek. „Milionerzy“, komedya w 3 akt. Karola 
Rósslera. 

Sobota. „Kolega Crampton“, kom. w 5 akt. Ger- 
harda i Hruptmanna. (VII występ M. Frenk la). 

Niedziela pspoł. „Tamten“, sztuka w Š akt, I. 
Maskoffa. 

Niedziela wieczór. „\W'elki człowiek do małych 
interesów“, 

Pon'edziałek popoł. „Kościuszko pod Racławica- 
mi“, obraz hist. W. Lasoty. 

Poriedziałek wieczór. „Paweł I“, dramat w 7 o- 
brazach D. Mereżkowskieyo, 

Wtorek. „Kolega Crampton“. 

Sroda, „Pan Josial:ki*, kom, w 4 akt AI. hr. 
F:edry. (X występ M. Frenkle). Jubil. przedst. Le na 
Stępowskiego. 


Repertnar teatru w Parku. 


Poniedziałek. „Krow oderskie zuchy“. 
Wtorek. „Stary piechur i huzac*, 
sroda. „Radcy pa a radcy*, 
Czwartek. „Ułani ks. Józefa“, 
Piątek. „Radcy pana radcy“, 
Sobota. „Przedmiejskie zalecanki*. 
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Węsiel „Kmita 
« jednej wyłącznie polskiej i katolickiej kopalni w 
kraju, przewyższający dobrocią drogie marki pruskie, 


de nabycia na Składzie węgla „Kmiła”*, ul. Warszaw- 
ska (tuż za mostem) num. tel. 1147. Ceny najniższe 


Ze sportu. 
„Cracovia“ — „Floridsdorfer A S. C.“ 1:1 (0:0). 


F. A. S. C, który rozegrzł w niedzielę 
match z „Cracevią* jest klubem dosyć silnym. 
Chociaż z W. A, F. przegrał 9:2, zato ptbił 
W. A. C. i „Rapid S. K.*. W stosunku do tych 
wyników rezultat matchu z „Cracvvią* przeć 
stawia się dziwnym, lecz dla tego, co grę i sę 
dziego mógł widzieć, jest on całkiem wytłoma 
czonym, gdyż ten otaczając graczy wiedeńskich 
zbytnią „czułością*, nie pozwalał im należycie 
pewnych momentów wyzyskać. Atak „Florida 
dorfu* nie potrafił swojej sprawncści dowieść — 
jedynie iewe skrzydło od czasu de czasu „prze- 
cągało* ku brance krakowskiej i na tem ko- 
niec. Znać było niedostateczne wyzyskanie po 
zycyi przed bramką przeciwnika. 

„Cracovia“ grała na swym zwykłym pozio- 
mie, a to samo rrożna powiedzieć © p. Rogal- 
skim, który istotnie dobrze i szczęśliwie bronił. 
Gra na ogół była prowadzona w Szybkim tem- 
pie, lecz cokolwiek monotonnie. Pewna część 
publiczności (młudszej) zachowywała się jednak 
dość niewłaściwie, niepokojąc graczy gwizdaniem 
i tupaniem. Przydałoby sę więcej panowania 
nad norwami i l RR A 
mE AE I 
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fronika literacko -zrtystyczna. 


Konkurs na utwór sceniczny. Z Tow. D'ien 
nikar.y i Ltsrztów polskich w Poznania 
dorcgrą nam, że rozstrzygnięcie konkursu im. 
Wyspizńskiego na utwór sceniczny dla teztrów 
amatorskich ludowych — nąstąpi w końcu maja 
b. r. Prasa jary W pełnym tempie, — Ogółem 
nadesłano z różnych stron Po'ski 125 utw:- 
rów. 

Nowa książki. 

X. T. Bzowski T. J. „Na drogę życia“. 
Jest to czwarta książotzka z bibliotuczki wy 
dawanej przez Chyrowskie Koło Towarzystwa 
im. Piotra Skurgi. Stowo wstępna do tej poży 
tecznej ksążoczki najisał pref Dr B, Wicher 
kiewicz. 
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3 maja na prowincyi. 
Oświęcim. 


Żachodni kącik naszego kraju, graniczący 
ze zniemczałym Śląskiem i Prusami, pamięta 
zawsze o wszelkich obchodach narodowych, nie 
tylko po miasteczkach, mle co ważniejsza i po 
wioskach, dokąd udają się przy takiej sposo- 
bncści prelegenci czy to z nauczyciełstwa, czy 
toż z duchowieństwa cŚwięcimskiego, a to wpły- 
wa badnjąco na cświatę ludu i jego aświ: dá- 
mianie narodowe. 

W bieżącym roku, Szerog uroczystości na 
pamiątke wirlkiej Konstytucyi, rozpoczął się 
porankiem dnia 3 meja, urządzonym dla aczniów 
czteroklasowej szkoły męskiej w Oświęcimia 
staraniem Kierownika tejże szkoły p Jakahca, 
przy udziale dziatwy szkolnej z Babic, Brze- 
zinki i Dworów, jakcteż w obecneści kilku o- 
bywateli micjscowych z burmistrzem na czele. 
Następnego dnia odbyły się równocześnie uro- 
czyste poranki w obu szkołach żeńskich, a 8 
msja w 6 kl. męskiej, Każdy poranek poprze- 
dzało nabożeństwo, odprawione przez księży ka- 
techetów, a dziatwa szkolna wykonywała Sze- 
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Zamówienia nuakutaozRia Mię odwrotną pocztą, — 
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Tysląca sodziękowań: 

OÁ 

i któro j81 Gdynym, wypróbowe- 
nym, nlegakodi: wym .nieocenlo- 


reg pieśni religijnych a kończyła hymnem: „Bo- 
że coś Polska“, proczam odbywało się w bu 
dynku szkolnym poaczerie o znaczeniu Konsty- 
tucyi, Śpiewy i dekłamacye okcliczneściowe, bar- 
dzo starannie i ze zrozumieniem oddane. 

W dniu 12 maja odbył się zzś dla oalej 
parafii oświęcinskiej uroczysty otchód, stara 
niem wszystkich tutejszych Towarzystw polskich. 
Na nabdcżeństwie, odprawionem przez X. pro- 
btszcza Szałaśnego, zjawili się prawie wszyscy 
członkowie Rady gm'nuej, „Sokół“ prowadzony 
przez dzielnego druha Ant. Śmieszka, straż po- 
žarna z miasta i okclicy ze sztandarami, ró 
wnież ze sztandarem wystąpiło Stowarzyszenie 
kclejarzy pod kierunkiem p. Józefa Grychow- 
skiogo, dalej młodzież wszystkich szkół i nie 
przeliczone tłumy wieraych. Po mszy Św. na: 
stąpił uroczysty pochód, który otwierała druży- 
ma Sokola, dalej dzielnie się spisywała muzyka 
Salezyańska poczem w umówionym porządku 
postępowsły szkoły, stowzrzyszenia, publiczność 
miejska i lud. 

Pochód udał się z kościoła w ulicę Jagiełły 
a wrćciwszy, obszedł dokoła rynek i zatrzymał 
się przed magistratem, gdzie w podniosłych sło- 
wach przemówił do zgromafzonych i wykazsł 
znaczenie Konstytucyi, baruisźrz Maşzel, a na 
zakończenie cdśpiewzło Kółko śpiewackie pieśń 
pafryotyczi:ą. Równocześnie niestrudzone nasze 
panie nauczycielki, przeciskając się przez tłumy, 
zdierały składkę na budowę Sokolni i sporą Bu 
mę pieniędzy w skarbonkach przyniosły, gdyż 
prócz miedzi i nik'u sypało się w znacznej li- 
czbie srebro. 

Uroczysty wieczór odbył się w przepsłnionej 
sali hotelowej, gdzie pięknie i potoczysto wy- 
głosił słowo wstępne p, Jakubiec, poczem na- 
stąpiły predukcye orkiestry nauczycielskiej, de 
klamacya i Śpiow Kółka. Atrakcyą zaś wieczo- 
żu było odegranie cztercaktowej sztuki ladowej 
przeróbki z użworu Brodzińskiego, p. t. Wiesław 
czyli Wasele krakowskie. Z prawdziwym va 
chwytem patrzyła pabliczn.eŚć na urocze Kra 
kowianki i Krakusów tańczących z wer 4 iz% 
pałem naszeg” mazura, krakowiaka j poloneza 
i rzykpiawujących przed uusyką w barmcenij- 
nem zespól*; ró*nież i część dramatyczna od- 
daną była ze zro umieniem myśli autora i <y 
konana w ciłem tego słow: zaaczanie pięknie | 
J: žie prawda, Ż8 pozazdrościć nam m*gą inne 
miasteczka takich chą?nych i dzieiuych amato- 
rów! I ta Znowu z nznaniem podnieść należy, 
iż prócz zasłażone]j od dawna na tom polu ro- 
dziny pp. Siaukiewiczów, cało przedstawienie 
wykonana zostało tylko šłaxi nauczyzielikiemi 
z miasta i najbliższej okolicy. 

Publiczność, między którą było dużo ładzi 
wiejskich, pod nader mitem wrażeniem opościła 
B2!ę. Szkoda t;'ko, że włoŚcianie nasi zanischali 
zupełnie swego stroju narodowego, któremz z 
pedziwem w czasie przedstawienia na scenie 
się przypatrywali ; jeden tylko, A. Szymeczko 
z Dworów ubrany był w górnicę i krakuską. 

Uroczystości majowe odbywają się w dal- 
s.ym Cago, a mianowicie: 16. bm. w Brz68z- 
czach, 18 w Zatorze, 19 w Rajska it. d. a we 
wszystkich tych obchodach bierze czynny udział 
sympatyczna orkiestry Ogaiska naucz, w Oświę- 
cimiu, która ehętnie pospiesza do tamtejszych 
szkół, aby ułatwić pracę kolegom i przyczynić 
się do uświetnienia maszych narodowych uro 
czyst« Ści. 


0 uniwersytet ruski. 


Telegr.my „Głosu Narodu“ z dnia 20 maja. 


Wiedeń. (Tel. wł.) „Neue Freie Presse* 
donosi, że rozporządzenie cesarskie, mccą 
którego cesarz wezwie rząd do przygotowa- 
wczej pracy nad założeniem uniwersytetu 
1uskiego, — ukaże się jeszcze w tym tygo- 
dniu. 

Forma rozporządzenia nie jest jeszcze 
ządecydowana. Początkowo istniał zamiar, 
aby owo rozporządzenie określało termin 10- 
letni na założenie uniwersytetu i warowało 
pciski charakter obecnego uniwersytetu. — 
W ostatnich czasach wśród Polaków powsta: 
ło wakanie, czy należy określać termin w 
rczporządzeniu cesarskiem, 

Narady w tej sprawie w Kole polskiem 
nie są zakończone, gdyż plenum Koła radz ć 
będzie nad tem jutro i pojutrze. 

Obiega pogłoska, że Kcło polskie nie bę; 
dzie jednak uważało za „casus belli“, jeśli 
rząd będzie chciał w rozporządzeniu tmin 
ten pomieścić. 

W kołach dobrze poli.formowanych pa- 
nuje przekonanie, że bar. Hein: ld już wczo- 
raj w tej sprawie złożył cesarzowi raport. 

Ogłoszenie rozprrządzenia nastąpi pod ko- 
niec tego tygodnia 

Wiedeń. (Tel. wł) „N Fr. Presse“ ogłasza 


następujący list prezesa ukraińców posła K.! 


Lawick!'ego : 
Szanowna Redakcyo! Komisya parlamen» 
tarna klubu ruskiego, składająca się z pre- 


zea K., Lewickiego, prof. Horbaozewskiego, 


pos. Smal-Stockiego, Dniestrzańskiego i Ko- 
lessy przeciwstawia twierdzeniu, jakoby o- 


becny uniwersytet lwowski był dziełem Jana! 
Kazimierza fakt, że został oń założony przez 


ces Józefa Il i odnowiony przez ces. Franc. 
Józefa, a przeznaczony dla Rusinów i Pola- 
ków. 

Komisya uważa, że Rusini m:szą obsta- 
wać przy swych prawach zagwarautowanych 
ustawą inie mogą przyznać obecnemu uniwer- 
sytetowi Iwowskiemu polskiego charakteru, aż 
nie zostanie utworzony uniwersytet ruski 
we Lwowie. 

Ud siebie dodajemy, że pismo to utrudnia 
wielce kompromisową działalncść Kuła pol- 
skiego, gdyż Koło nie może przyznać odrę- 
bnego uniwersytetu Rusinom bez róweOcze- 
snego zabezpieczenia polskiego charakteru 
obecnego uniwersytetu. Inaczej postępowa- 
nie Koła byłcby nadzwyczaj lekkomyślne. 


praktyczne i artystyczne p 


(Ostrzega sią 
"wa ctwaąnmo! 


papierze, atłasie, porcelanie, srebrze i metalowe, opr. jako etui; 
lub toż na płytach oniksowych, mahoniowych itp. Medaliki, Krzyżyki, Ró- 
żań0e, łańcuszki srebrne i metalowe, Książeczki do nabożeństwa „Zdrowaś 
«Marya,, Pod Twoją Obronę“, „O Naśladowaniu Chrystusa“ 
— po cenach najniższych w dużym wyborze — 
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Wojna włosko- turecka. 


Nowa bitwa. 


Konstantynopol. (Tel. wł.) Nadeszła tu wia 
domość, że w okolicy wyspy Chios słychać 
silny ogień działowy. 


Kięska Turków na Rodosie. 


Konstantynopol. (T. B.) Ministerstwo wojny | nohw 
otrzymało depeszę tej treści, że Turcy po|go c 


48 godzinnej zaciętej walce na Rodosie, stra 
cili 200 ludzi, Reszta wojsk tureckich, w 
liczbie 1200 ludzi, została wzięta do 
niewoli. 
(Jestto potwierdzenie wiadomeści sobotniej 
ze źródeł włoskich. — Przyp. Red.). 
Konstantynopol. (Tel. wł.) według urzędo 


w nocy z d. 13 na 14 bm. 14.000 Maroksń- 
czyzów zaatakowało Merada. Walka trwała 
2 godz. Po obu stronach były znaczne «traty. 
Do tego zauważa „Ag. H vssa*, że mini- 
sterstwo wojny i spraw wewn. cośŚwiadczają, 
że do północy nie utrzymały potwierdzenia 
tej wiadomości. 


Przed wyborami do IV-tej Dumy. 
Łódź. (Tel. wł) W sferach postępowych 
alono wystawić kandydaturą na posła 
zwartej Dumy doktora Skalskiego. Kan- 
dydat niemiecki, Meyerhof, cofnął swą kan- 
dydaturę. 

Petersburg. (Tel. wł.) Wobec odłeżenia 
majowych uroczystości w Moskwie z powc- 
du śmierci króla duńskiego postanow!. no ga- 
kcńczyć pracę trzeciej Dumy 12 czerwca. — 
W dniu tym nastąpi odsłonięcie p:mnika 


wych wiadomości, nadesełych z wyspy Ro-| Aleksandra "III, 


dos, wojska tureckie pokonane zostały prze- 
wagą liczebną wojsk włoskich. Turcy w od- 
wrocie dostali się pod ogień działowy okręg- 
tów włoskich. Czwarta część zołnierzy zo- 


Wypadek Szetketa-paszy. 


Konstantynopol. (T. B) Minister wojny 
Szetket pasza spadł onegdaj podczas inżspe- 


stała zabita, a wojsko musiało się poddać. |kcyi z konia i zranił się w nogę. Przewie- 


Nowa ekspedycya. 
Medyolan. (Tel. wł.) Dzienniki donoszą, że 
w Wenecyi tworzy się nowy korpus ekspe- 
dycyjny, którym dowodzi 'generał Ragai. — 
Korpus ten ma zająć wyspy Chioe, M tylene, 
Samos i Lemnos. 


Obrona Bosforu. 
Konstantynopol. (T. B) Ministerabwo wojny ! 


przystąp” do skoncentrowania wojsk po 0:| y:osami 


bu stronach wejścia do Bosforu. Wczora 
dwa bataliony obsadziły wzgórza Bujuk- 
dere. 


Wolny przejazd przez Dardanelle. 


Konstantynopol. (T. B) Odjazd czekających 
na przejazd przez Dariansilo ckrętów, któ- 
rych liczba wynosi okało 250, już się roz: 
począł. Jak gubernator Dardanelli donosi, 


pierwsze okręty przejechały bez wypadku; 


przez cieśninę dardan: lską. 


dla Mac a 
z, > 3 3 ys 
PZIABPEWYE. 


Telegramy „Głosu Narodu“ z dnia 2C maja. 


Posiedzenie Koła polskiego. 


popołudniu zostało zwcłane posiedzenie Koła 
polskiego. 


Z Sejmu węgierskiego. 


Budapeszt. (T. B.) Prezydent Navay jest 
nieobecny w Izbie. Posiedzenie otwiera wi- 
ceprezydezt Boethy, który oświadczył, że 
posłowie Justh, Egry i Kuhn zażądali głosu 
dla omówienia rytuacyi politycznej. Prezy- 
det «świladcza, że .nie udzieli im głosu. 
(Wielka wrzawa). . 

Posłowie ci apelują do Izby, która jednak 
żądaniu ich odmawia. Dalej podał przewodni 
czący do wiadomości, że pos. Lovassy (2 
partyi Justha) zażądał głosu do wniesienia 
nagłej interpelaoyi. Przewodniczący odmówił, 
a Izba stanowisko to zatwierdziła. 

Pos. Lovassy przedkłada pisemny wnio- 
sek o tajne posiedzenie. Po skonstatowaniu, 
że wszyscy, którzy żądanie to poparli, Bą 0- 
becni na Bali, przewcdniczący zarządza po 
siedzenie tajne, które zostało jednak prze- 
rwane dla braku kompletu. 


Obstrukoya Justhowców. 


Budapeszt. (T. B.) W kuloarach [aby o- 
świadczył Justh, że nie jest prawdą, aby 
szereg członków jego stronnictwa nie chciał 
współdziałać w obstrukcyi. Słychać, że cały 
Szereg posłów z grupy Kossutha przyłączył 
się do obstrukcyi Justha. 


Polityczne chmury. 

Londyn. (Tel. wł.) Daily Telegraph“ zamie- 
i szcza dłuższy artykuł w sprawie położenia 
politycznego w Europie. Stwierdza, że w o- 
jstatnich czasach ono się znacznie pogorszy 
ło. Wojna włosko turecka jest wprawdzie je 
| daa z głównych tego przyczyn, ale poza nią 
¡na pierwszym planie stol Rosya, która pro: 
į wadzi energiczną działalność polityczną w 
,dwu kierunkach. Z jednej strony dąży do 
| odc ągnięcia Włoch od trójprzymierza, a x 
drugiej strony stara się o otwarcie Darda 
neili dla statków wojennych rosyjskich, 

O ile pierwsza operacya skierowana jest 
, przeciw Niemcom, o tyle druga może być 
|przeprowadzcna tylko z ich pomocą. 

Rosya życzyła sobie energicznej interwea 
cyi u Turcyi, czemu sprzeciwiła się Francys, 
a następnie ambasador francuski w Peters- 
burgu, ma być cdwołany. 

Niemcy mają swoje interesa w Mezopota 
mii, których uregulowanie chcą osiągnąć z po 
mocą Rosyi. W przeszłym roku Niemcy poza 
plecami Turcyi porozumiały sią z Rosyą, co 
wywołało w Turcyi wielkie wzburzenie. Niem- 
cy zdecydowane są swój program przepro- 
wadzić bez względu na Turcyę, a bar. Mar: 
schal dlatego opuścił Kosntantynopol, bo 
Niemcy chcą tam zacząć stosować inne me- 
tody działania. 

Wspólność interesów Niemiec i Rosyi po- 
twierdza równoczesne odwcłanie ambasado- 
rów z Konstantynopola, Oba mocarstwa uwa- 
żają, że nadeszła chwila, aby zaprosić Anglię 
do udziału w podziale handlowym Turcyi. 


| Zajśpie na granicy bułgarsko-tureckiej 


Sofia. (T. B) W piątek wywiązała się pod 
Kuru-tepe na granicy wałka między ż:ł 
niersami bułgarskimi a tureckimi. Po ture 
ckiej stronie padł 1 żołnierz, 1 zabity, Buł- 
garzy nie ponieśli strat. Turków wspierał 
chłopi z nad pazu granicznego. 


Walki w Maroku. 


Paryż. (T. B.) „Ag. Havasa* doncsi z Ora- 
nu: Jeden z dzienników podaje pogłoskę, że 


odarki 


itp. — poleca 
— — Największy 
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ziono go do szpitala w celu prześŚwie:lenia 
nogi promieniami Róntzena, aby stwierdzić 
czy keść nie jest złamana. Badania wykaza- 
ły, że złamznia niema, tylko s łuczenie 


0 prawo wyborcze kobiet. 

Sztokholm. (T. B.) Pierwsza Izba odrzuci- 
ła 86 głosami przeciw 58 projekt ustawy o 
prawie głosowania Kkob:t do parlamsntu. 
Ohsciaż więc druga [Izba przyjeła go 140 
przeciw 66, prujskt tat udrzu- 
cony. 

Katasirota s-mnochodowa. 

Paryż. (T. R) Jan Wertheim Au- 
stryi i dwaj rentierzy paryscy Rousse 
Grandjean wypadli pod Paryżem z Bams- 
chodu. Wertheim i Grandjean zabiti są na 
miejscu Rousse łakko rann7. 

Strajk szoforów. 
Wiedań. (T. B) Sirajkuje 800 szoferów od 
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maz | d0; Ożek automobilowych, 


Przyszły następca tronu we Lwowie. 

Lwów. (T B.) Na wisdomsść że arcyks. 
Karo! Franciszek Józef 26 b m, na 
2 dni przyjeżdża do Lwowa, prezydyum 
miasta powołało do żyria komitet cbywateł- 


Wiedeń (Tel. wł) Na jutro na godzinę 6|SKi (na czele starał r. m. Riedl) celem przy- 


jęcia arcyksięcia, Prezycyum ogłosiło także 
w tej sprawie odezwę do ludności. 


Nadesłane. 


Za artykuły w tej rubryce Redakcya nia 
przyjmuje żadnej odpowiedzlalaości. 


W czasie rekonwalescencyi. 


Wszędzie, gdzie zachodzi potrzeba wzmo- 
cnienia sił, a więc przedewszystkiem w cza- 
sie rekonwalescencyj, po przebytej chorcbie 
; okazała się 


Emulsya Scotta 


niejednokrotnie nadzwyczajnie 

skuteczną. Emulsya Scotta, zawie- 

ra w sobie wielkie bogactwo środ- 

ków odżywczych, pobudza równo- 

cześnie apetyt, przez co osiąga 

awój główny cel. Jest przytem 

Prawdziwa Emulsya Scotta nadzwyczaj lekko 

tylko z tym gtrawną i tak smaczną, że zarów- 

baa ona, no starsi jak i dzieci z przyjem- 

ozającym Nościę”ją zażywają i dobrze zno- 
preparat 823. 

Sootta. 

Przy kupnie żądać wyraźnie Emulsyi Scotta, Scott 

jest kmarg, która od 35 lat będąc w użyciu, ręczy za 

skutek i dobroć, — Cena oryginalnej flaszki 2 nor 

50 hal, — Do nabycia w aptekach, 


= 


Sprostowanie. 


Wobec do.hodzących mię z wielu stron 
wiadomości, jakoby mnie przypisywano auter- 
stwo nowego dtu no rogu ul. Podwale i Stu- 
denckiej, nalełącego do posła JW. Jana Kantego 
Federowicza, oświadczam, iż nie jestem wcale 
twórcą wykonanych fasad. 

Stanisław Odrzywolski 
star. radca budowniczy. 


„Le Delice* 


najlepsze egipskie bibułki do papierosów i tutki. 
Wszędzie do nabycia, 
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Przewodnik krakowski. 


Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce 
rób Skargi (w keścieie św. Piotra), eraz S,k ar- 
pisa kościoła N. P. Maryi ogiądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństwa 2a zgłoszeniem się do sa- 
kryatyi. 
uz oum etnograficzne otwarte jest zaw- 
sze we Czwartki, niedziele i święta od godz. 11 do $4 
popoł. i zwiedzać je można za opłatą 20 hal. od osób 
dorosłych i 10 hal. od małoletnich, Muzeum mieśc 
się na ul. Studenckiej 1. 7, parter. 

Gruby królewskie, grób Mickiewicza 
skarbiac w katedrze na Wawelu zwiedzać można 
w dni powszednie o godzinie 10, w niedziele i świąta 
o godzinie 11 i pół przed południem. 

Muzeum książąt Czartoryskich (ulica Pi- 
jarska) otwarte dla zwiedzających we wtorki i piątki 
od godziny 8 do 1 w południe. o fle w ta dnie nia 
przypadają świeta. 

Wystawa Towarzyatwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych przy Placu Szozopańskim otwarta codxiea- 
nie od godziny 11 do 4. 
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Plektrownia I6Jo r| 3 A Jak wy eczyć reumatyzm ZAŁOZONY W REKU 1872. 
| È wa EE 2 azz ZAKŁAD 
x nae = TAT 
w Krakowie - K i ik któ y ył b t t t k g a 
e „Termia Pojaga" siąząa, Kiórą WYSytam Oczydalnie WSĄAZE wam s ARTYST.-KAMIENIARSKI 
i asie O > ZA TEATR Ą O co 
potrz eb uje w. ;CZ = b. r. otwartym został zbytkownie urządzony Hotel. Termia Palaca (na Kilka lat temu cierpiałem bardzo na straszny reumatyzm we wszystkich częściach És : BRACI 4 
1. czerwca 1912 r. do końca 300 osób) połączeny korytarzem z nowo wystawionymi łazienkami (100 kabin) mego ciał». Le*arze i specyaliści tej chorobis nic pomódz nie mogli i wielu znich nawet TREMRBECKICH 
. Pokoje z łazienkami z wodą termalną. Instytut terapeutyczny na miejscu. pizyznali chorobę mą za nieuleczalną. Wtedy próbowałem korzystać ze środków ogł18zo- w Krakowie 
maja 1913 r’ Nowe połączenin xolejowe: z Warszawy 1b godzin, z Krskowa 8, do Wiednia 3, nych w gazetach, lecz i z tych również żadnej korzyści nie otrzysma!*m, tak dalece iż juź $ e D 
do Pesztu 3!/,. Wszelkich informacyi udziela lekarz zakładowy Dr. Aleksender prawie straiłem nadzieję wyleczenia stę. Lecz przedtem aby oddaó się zupełnie rozpaczy = Rakowiecka i. 7 
Tolchman zimą Kraków, Wolska 30, !'atem Piszczany albo Zarząd zdrojowy. postanowiłem osobiście zbadać tę chorobę i przyczyny jej w nadzieji, iż ;/ [dom własny) Telefon 462 


Zakład cały rok otwarty, Frekwencya 16.030 osób. 
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ad Podejmnje się wykonywa- 
3 nia wszelkich robót w za- 
„pi kresten wchodzących, a w 
w Szczególcości GROBO- 
== WCOW i POMNIKÓW, 
l tak w miejscu jak i na prowincyi. Po- 
leca wielki wybór gotowych pomników 
z plaskowca marmuru i granitu. 


wtedy zdołam znależć śr: dek do leczenia. Fo upływia kilkuletniej usil- 
nej pracy zdołałerm w końcu wynaleźć Środek, który przewyższył wsze- 
lkie moje oczekiwania. Co lekarze n'emogli znaleźć dla mnie, sam zna 
lazłem i obecnie jestem zdrów. Poczem zawiadomiłem 0, od:rgeiu swem 
tysiącom cierpiącym na tą chorobę i oni równieź teraz wyleczeni zostali. 

Z powodu, apy wszyscy. cierpiący na reumatyzm lub podagrę wiedzie 
Ji jak można wyleczyr się z tej choroby, wydałem ksią kę w której bsr- 
dzo wyrażnie opisałem jak można w zupełności wyitęp'ę nieprzyjaciela 
tego organizmu. Z wielką chęcię gotów jestem wysłać zupełnie bezpła- 


ZAŁOŻONA W ROXU 1820 FABRYKA 
tnie jeden egzemplarz tej 'lustrowanej książki każdemu cierpiącemu na 


t Je fa G ki == 
WĘG A O 4 e 2 e) r e c W e GO reumatyzm lub podagrę, W kzişźce tej wskazane jak ła'wo i prędko r dm =h> Antoniego Krasińskiego 


jogi y e można u siebie w do: a wyleczyć tę chorobę. Nie odkładajcie na c:wiię, lecz niezwłoczni: T i 
pozenipsionaą została z Krakowa do Podgórza na napiszcie aby wysłano Wam książkę tę: Napiszee swe imię, nazwizko i pełny adres na Jeziarzanach 


Zabłiżcie do nowo specyalnie urządzonych zabudowań $Š |4—ch kcpiejkowej odkrytcei odeślijcie pod następującem adresem. M. E Trayser, | 2d Borszczów wysyła w 5 kilowych blasza- 
Warunki ofertowe ctrzymmać fabrycznych Na w 4 ae g No 12 Bangor House, Shoo Lane. London. E C. Eyglani. 213 1,2 | nkacii, wsze płatno wzi a migi 


lipowy w cenie 7 kor. 50 ha, a wyborny 
można w biurze Elektrowni. r 
FR. SEZEMSKY 


wyszozogólnione na kilku wystawach, tak 
Stołowy, kaszteląński, królewski i miody pi- 
tne owocowe jak Borówczak, Maliniak, De- 


miód 8 koron Wysyła również miody pitna 
- Oferty przyjmuje się naj-| 1 wyso 


óżniei do dni 25 > + AL tx Bo reniak, Wiśniak, Winogroniak,  OUrzyniak, 
poźniej o nia . maja Fa Fa MEBLI żela- b s r it. d w 5-kitlowjch blaszankach, wszystkie 
maca i zn i mo- łat: h od koron 6 40 hal. de 
1912 r. weg p RED FABRYKI ŚWIEC I WYROBÓW WOSKOWYCH opłatnię w cenach od koron, 6 40 hal do 
listych dla o- Ar 400% i = o RE Z 5 
D rekc a ała prywatnego ML. ECLESLAW èst ERA 8| Dla większego przedsiębiorstwa na 

692 3 1 y Yy p WARE wł ukądko, graz mJ 7 = prowincyi potrzebny jest 

w | et GE" ja do szpitali, POLECA SWE PiERWSZORZĘDNE WYROBY DLA sel 


E maż _ a a M WE. 
tu gładkiego odl: 
SKŁAD WĘGLA | ii: SK 


oraz z cyn- urządzeń. 


Bez konkurencyi. Cenniki darmo i opłatnie, Liczne świadectwa obeznany z organizacyą. — Oprócz 


y m kowniądrutu SIA P AAT i p 2 od przewielebnego duchowieństwa do dyspozycyi. | | stałej płacy miesięcznej, dyety i ko- 
I ŁOMIEN TAI Eri ii - ji F = RP" KE szta podróży w razie wyjazdów. — Li 
LU p e To —~ | tylkooferty fachowo uzdolnionych kan- 


| PRZEWIELEBKEGO DUCHOWIEŃSTWA | KUPCÓW ] K i E jak O w Ri U K 


; 3. WYRORY KUTE dla robót budowlanych i architektonicznyobh w zakres arty- n DY, | 2 d ic MET 
UL. PAWIA (Nr. tel. 2388) dostarcza stycznego ślusarstwa wchodzące i połaczone z nrządzeniem do samorodnego zr 4 A LA- a PT | o WZ PPE rok 
wszystkich gatunków węgla po cenach| |] janis metali. 4, KONSTRUKCYE ŻELAZNE z architokturą w związku stojące jax Najlepsze źródło > Gotowa poście REC o irae i 
najniższych Dostawa wprost z wa- — schody różnego systemu, werandy, pawilony, dachy, markizy mostki dla pie. | E i ; i kiego za okazaniem kwitu inseratowego. 
gonów, jak również na życzenie w a> i LE KOGO 1 WE è Zularnych patentowych odrzwiach łaniości! z dobrego czes g w w m 
mes m i ntrynach) i t. p. RA z magazynem gotowych mebli i n- i 5 i! L d P 
mniejszych ilościach w workach plom rządzeń otwarte w starej fabryce na nl. św. Wawrzyńca Ń 26 A Krakowia Gotowa pościel z gęsiego pierza do pościeli ! U ZIE UZG WI 
bowanych. Telefon dla fabryki L 277, dla Magazynu L 2048 czerwonego żuletu: 1 pierzy- No tego poduszki 91X0 


cm. po K .4:50, 5'20, 15:80, 
nowe, dobre, białe, bez py- 
łu pierze K. 24, śnieżno- 
białe K. 30 , lepsze 
K. 6—  mustewne śku- 
banki K., 455— za 5 kg., 
niedartego z żyw:ch gęsi 
K. 26— i3(*—, śnieżnobia- 


x 
„ sumienni 


osięgnąć mogą znaczny i staty dochód przez 
objęcie naszego zsstępstwa. Warunki dogo- 
dne i ko zystne. Zgłoszenia do Administracyi 


główkami, każ dy 8060 em. 


C 5 i sa 
zeresnie ihe be mp o a r. DOT Wad bin TARA = rem bardzo trwałym pucho- 


napełniornemi nowem sza- 
B kilo czerwonych czereśni K 420 Franco kosi | GOA 


P aai ” chem K 20-—, pucbem K 24 
Ee a „<A pitzyny omano 16 >, 17 
; ' 
"wywo w Wini 
Wiktora Skołyszewskiego inżyniera kultury rządowo upowaźnionego 
geometry cywilnego Kraków, ul. św. Jana 14. Nr. Telefonu 2208 


Adres listów i telegramów: JÓZEF GORECKI PODGÓRZE -- KRA“ ÓW J TLS enwraz z 2 pod- 


14 i 16. Poduszki K. > — 
San” 
9y 


3:50, I 4--. Pierzyny 2 me- łego pu, hu K, B—, le- 
Krajowe biuro komisowe zatwierdzone przez 


„Głosu Narodu pod U K*. 666 3 2 
try długie, 140 ‘m Szero- szego R. 6-—, najprze- 
kie po 13:—, 1460 i 14:50 21, aniejszego z piersi za '/, kg. 
Rząd i Władzę polityczną z prawami, dzia 
łania na całe poństwo, 


Pomocnika 
K. 6‘20, szarego 1, kg. K. 2F0, i 3—, K. — Wyszłka za pobraniem, — Zamiana 
Kraków, ul. Krewodorska I. 15. 


656 4 i dozwolona tylko za zwrotem por dobrego mechanika, oraz 
Przyjmuje reprezentacye i zlecenia Załatwia 


ta. 
Joanna Polatschek, Janowitz A AngeliNr. 21 Koło Klałtau Czechy. 
transakcye: kupna, sprzedaży, dzierżaw i za- 


przyjmę zaraz. W. Grodzicki, Kraków, 
miany nieruchomości i rneFomości miejskich, 


© © ® 
W Szczawnicy t Nsiążki 9 Grodzka 53. 673 3 2 
wiejskich, fabrycznych; kupuje lasy, drzewo; 


= i 
polen słonoczne, hyg. utrzymane qokoje (Lexikon Broikians Mann und Weib Alge- Zakła wodoleczniczy 
wyrabia pożyczki hipoteczne i wekslowe. z kuchnią (urząizoną) l:b bez, z pienam:, | meise Kunstyeschichie). Dzieje pow szechne 

Udziela pomocy w sprawach administracyj- 


i Li eraiura, Aparat fotograficzny 13—18 są Dr G M A À lej 6 À 
nych i podatkowych, sporządza frsye do po- bardzo tanio do sprzedania. Kraków, ulica u 


datkn osobisto-dochodowego i czynszowe go. Michałowskiego 9. J Mukwicz | p so W ZAKOPANEM 

podeimnje się administracyi domów, parce- m WA otwerty cały rox. Umieszczenie dla 350 osób. 

lacyi i oszacowenia dóbr. Poszukuje do ku- SSma | Urządzenie zakładu i łazienek pierwszorzędue. 

pna meJ ELE WEO i „M ag ZY Oeny przystępne. Od i Kor. dciennia wzwyż 

TuS, dpr e aN św. A ha za pokój jeonoosobowy z utrzymaniem. 

iuro wynajmu pna RI wę w mm = 

kraju; Painaja pośrednictwo w korespon- 3 

denryi osó poszukujących znajomości, celem 

małżeńsbmt»? lub wymiany myśli 660 3 2 i ni upy 
z działu kolonialno-spoży *czego znajdą stałe 
zajęcie jako kierownicy przedsiębiorstw hau- 
dlowych po większych miastach kraju na 


z mieszkaniem pod Krakowem do wynajecia | RA <. fabryka wód mineralnych sztucznych 1 specalnie leczniczych + 
korzystnych warunkach. — Wymagana knncya 
w gotó sce od K. 1500— do K 2U05— 


3 I p. drzwi 4 od 12 — 2 po poł 5926 4 
Oferty tylko pisemne wraz z gdpisami ówia- 
dectw i fotografią do Zarządu głównego To- 
warzysBtwa Kółek rolniczych we Lwowie, ul 
Kopernika 11. 662 3 3 


przeprowadza wszelkie roboty w zakres miernictwa wchodzące a mia- 
nowicie: padziały gruntów, edgraniczenia gruntów, zdjęcia tryansula- 
cyjne, d'a celów regulacyl miast, sporządza plan regulacyi miast i 
gdjęcia tachymetryczna w ceiu projektewania budowy dióg i kulai 
żelaznych niwelacys, sporządza plany wodociągów i kanalizatyi na 
wadniania i ognawiania gruntów, osuszania bagien, a t. c 5701 

Udziela wszelkich informacyi w sprawach technicznych bszpłatnia. 


wodociągiem i osobnsm szpitkowym parkiem 


Wilia Szubertów. 68732 
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Mydło Rajskie 
Śmiechowskiego 


najlepsze 
do prania 


uprawnieua 


pod firma 


œ: R. Rząca i Chmurski :-: 


pozbawione gryzą- 
e” cych składników, nie 
niszczy rąk i nie szkodzi 


w Krakowie ulica św. Gertrudy |. 4. 
~yrabia pod kontrola komisyi Przemysłowej Tow. Lekarsk'egv „rak polecone 


KAMIL BAUM 


w Tarnowie. przez toż Towarzystwo * bieliźnie. : a RAWY 
ię ce" ODY MINERALNE SZTUCZNE Mycdlo Ralskie © Fr. aa s il 
4 odpowiadające składem chemicz :ym wodo:u é n k i Mo alIĄZ)0jowid | ZEDIAÓZ | 
1000 "Fez" Æ Billińskiej, Giesshtbierskiej, Vichy, Nomburg, Kissingen = miechowskies 
p tudzież specyalno lecznicze jak: litowa, bromową, jodowa, żclazistą kwaśną, paczka funtowa w oryginalnem opakowa- rychło, szczęśliwie i majętnie przez mies, 
koren 4., urzędow kor 5 oraz inne wody mineralne z przepisu prof Jaworskiego Sprzedaż cząstkowa miu oo 44 hal. Bo nabycia wszędzie! „Małżeństwo“. Po 12 hal. we wszystkich 


w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo trafikach lnb biurach gazet albo 32 hal. 
markami w Administracyi „Małzeństwa*, 
Lwów, Wronowska 8, drzwi 33 436 3 1 
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Lmi-niam Spółki komandytowej właściciel „Głomu Narodu" wydawca | oapowiedzialny redaktor Jan Matyasik, Drukarnis „Głosu Iarodg" (pod sars. d. R, Dobrzańskiegc) w Krażowie ul św Tamiasza L. 3b 


